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Dla artretyków 


Racjonalna kuracja ziołowa w połączeniu z kąpielami 
w soli i ługu ciechocińskim może dać rezultaty lecznicze nie- 
współmiernie większe, niż zastosowanie tych kuracji osobno. 

Ponieważ zioła „Cholekinaza” H. Niemojewskiego 
zarówno jak i sól ciechocińską można dostać w każdej aptece 
lub drogerii, przeto nawet nie wyjeżdżając do uzdrowisk moż- 
na przeprowadzić bardzo skuteczną kurację przeciw artretyczną. 


Indywidualne uzupełnienia należy uzgodnić z lekarzem 


PIOTRKOWSKI 


Adres Redakcji i Adm. Piotrków Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10-65. 


300.000 osób znalazło śmierć 


w wezbranych falach Żółtej Rzeki 


powodzi na 300.000 ludzi, któ. | na minutę. 


TOKIO. Wylew rzeki Żół 
tej (Hoangho) przybiera :ha« 
rakter żywiołowej klęski. Agen 
cja Domei oblicza liczbę ofiar 


15.000 ofiar cholery 


LONDYN. Specjalny korespondent 
„Daily Mail“ donosi. z Delhi o pot: 
wornych rozmiarach epidemii cholery. 

anującej w Indiach. Według relacji 
E Phu dotychczas zachoro: 
walo już 25.000 osób, z których w cią: 
popatik 9 tygodni zmarło około 
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KOMUNIKACJA LOTNI- 
CZA MIĘDZY RYGĄ I 
WARSZAWĄ 
RYGA. W dniu wczorajszym zosta: 
ła podpisana umowa w sprawie komu 
mikacji lotniczej pomiędzy Polską a 

Łotwa. 

Dnia 20 b. m. zosłanie podpisana 
dopclniająca umowa, na mocy której 
komunikacja lotnicza pomiędzy Rygą 
i Warszawą zostanie włączona do tra 
wy Warszawa — Wilno, ewent. Kowe 
no — Ryga — Tallin — Helsinki. 


rzy znaleźli śmierć we wzburzo 
nych falach rzeki. 

Przebieg tej katastrofy, wed» 
dług danych japońskich, ogłos 
szonych w czwartek jest nastę: 
pujący: 

11 i 12 b.m. wojska chińskie 
wysadziły w powietrze w dwu 
dziestu miejscach tamy na rze 
ce Żółtej w pobliżu Kaifeng i 
Czenczou, aby strzymać na 
tarcie p PERPAR a 

Wytworzonymi w tamach 
wyrwami wody rzeki Żółtej 
spłynęły na południe, wlewa» 
jąc się do dopływów rzeki Hus 
aj, które wystąpiły z brzegów, 
zatapiając doliny  prowincyj 
Honan, Anhuej i Kiangsu. — 
Rzeka Żółta przez wyrwy z 
tam stworzyła nowe koryto sze 
rokości 8 km., którym woda pły 
nie z szybkością półtora metra 


W niektórych miejscach wo 
dy rzeki Żółtej rozłały się na 
szerokość 50 km. Obserwatos 
rzy powodzi liczą się z możlie 
wością zupełnej zmiany koryta 
rzeki Żółtej, która przez połą» 
czenie z rzeką Kialu i rzeką Hu 
aj znależć może przez jezioro 
Hungtse nowe ujście do morza. 

Nie wyłączają też możliwośs 


ci, że wody rzeki Żółtej wleja 
się przez jezioro Hungtse do 
rzeki Niebieskiej (jangtse) pod 

zinkiangiem niędaleko Nane 
kinu. 

Przypomnieć należy, że rzes 
ka Żółta ma kapryśny bieg i na 
przestrzeni ostatnich 2500 lat 
zmieniała jedenaście razy łożye 
sko i była połączona wspólnym 


korytem z rzeką Jangtse trzy ra ` przed 


zy w 12, 14 i 19:tym wiekach 

Grozę sytuacji zwiększają w 
lewne deszcze, które trwają od 
sześciu dni. Wody rzeki Żółtej 
znajdują się już o 70 km. od ze 
rwanych tam i płyną ciągle ns 
południe. 

Japończycy i Chińczycy po 
śpiesznie budują umocnienia na 
kolei szanghajskiej z obawy 
powodzią. 


W przededniu „wiekit interesów“ 


znajdują się Stany Zjednoczone 


DETROIT. Henry Ford przy 
jął w tych dniach dziennikarzy, 
któ udzielił sensacyjnego wy 
widu 
Przede wszystkim oświadczył 


Okradzenie kuriera dyplomatycznego 


podczas jazdy samolotem 


PRAGA. Onegdaj w czasie| poselstw 


lądowania samolotu przybywa» | skich, któremu została skradzios 
jącego z Wiednia na lotnisko| na teka z pocztą dyplomatyczną. 


praskie otworzyły się drzwi kas 
biny samolotowej i jeden z pas 
sażerów zaczął wzywać pomocy. 

Nadbiegłym policjantom pa» 
sażer wylegitymował się jako ku 
rier dyplomatyczny je 


Pasażer w czasie lotu podob» 
no zdrzemnął się, a po obudzee 
niu stwierdził z przerażeniem, że 
wieziona przezeń poczta zniknę: 


ła. W kabinie samolotu był on 
nego zj jedynym pasażerem, a rewizja 


zachodnio « europeje| 


przeprowadzona wśród załogi 
samolotu, a także w całym apas 
racie nie dała żadnego rezultatu. 
Okradziony kurier twierdzi, że 
teczka został wyrzucona z lecą 
cego samolotu. 

ochodzenie w tej sensacyje 
nej sprawie prowadzą władze 
czeskie, 


on, że Stany Zjednoczone znaje 
dują się obecnie w przededniu 


największej „prosperity“, jakiej |ł 


kiedykołwiek zaznały. Nastąpi 
to, zdaniem jego, na skutek ma: 
sowego „powrotu do ziemi“ spo 
wodowanego  uświadomieniem 
mas, że Stany Zjednoczone pos 
szły zbyt daleko w kierunku u 
rzemysłowienia i że w miastach 
udzie nie mają już „żadnej szan: 
sy“ 
Dalej oświadczył Ford, które: 
go nienawiść do Wall Street jest 


powszechnie znana, że nawet né 
Wall Strećt są owce czarne i bia» 


e. 

Wśród białych wybija sic 
przede wszystkim postać Mor: 
gana, wielkiego obywatela, któ 
rego cała działalność finansowa 
miała zawsze wybitnie twórczy 
charakter. 

Wreszcie zapowiedział Ford, że 
w najbliższej przyszłości przystę 
pi do masowej produkcji tanie 
go traktora, który opłaci się na 
wet najdrobniejszym farmerom. 


Ria froncie hiszpańskim 


MADRYT. Urzędowo donos 
szą, że dowództwo wojsk rządos 
wych nakazało ewakuowanie 
Castellon. Wycofywanie wojsk 


Obrady zostały przerwane i odroczone 


PARYŻ. Czwartkowe posie 
dzenie Izby Deputowanych wy» 
kazało niezwykłe zaognienie at 
mosfery politycznej na terenie 
parlamentu i stało się widowe 
nią zajść, które doprowadziły 
do przedwczesnego zamknięcia 
posiedzenia i do odroczenia de 
baty do piątku. 

Porządek posiedzenia czwart 
kowego izby przewidywał ras 
tyfikację traktatu w Montreux, 
na mocy którego Francja ak- 


ceptowała zniesienie kapitulacji 
w Egipcie. Przy debacie tej de- 
gie m komunistyczni starąs 
i się sprowokować dyskusję 
nad całokształtem polityki zas 
granicznej Francji, a w szczegól 
ności nad sprawą hiszpańską. 
Deputowany Tixier Vignans 
court oświadczył, że niczego 
więcej nie pragnie, jak podję: 
cia dyskusji nad tymi zagadnie 
niami, ponieważ otrzymał z 
francuskich kół wojskowych 


Zabójca porwanego chłopca 


został skazany na śmierć 


MIAMI. Franklin Mac Call 
zabójca porwanego 
Jimmy Cash skazany został na 
śmierć. Został on przewieziony 


wyrok śmierci będzie wykona» 
chłopca | nv. 


Data egzekucji nie została je 


do więzienia w Raiford, gdzie] szcze ustalona. 


Zamordowała swe dzieci 


a nastepnie sama się powieriła 


BUKARESZT. We wsi Inz 
depenca w okręgu Covuruli, 
pewna kobieta w  przystępię 
szału strzaskała głowy trojgu 
swym dzieciom, a zwłoki ich 


Cukiernia „KRAKOWIANKĄ* 
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powiesiła przed drzwiami do» 
mu. 

Dalej kobieta ta pozabijała 
uderzeniami siekiery swe bydz 
ło i w końcu sama się powież 
sita 


niepokojące informacje, stwier 
dzające m.in, że 43 czerwona 
dywizja hiszpańska, wyparła 
w ciągu ostatnich trzech dni 
całkowicie przez wojska narodo 
we poza granicę hiszpańską, o” 
kupowała poprostu zbrojnie 
dwie wioski na terytorium Fran 
cji. 

To oświadczenie dep. Tixier 
Vignancoutt konk 2 24 burzę 
wśród komunistów i niesłycha 
ną wrżawę w całej izbie. Dosz= 
ło do wymiany gwałtownych 
obelg między komunistami i 
prawą stroną izby. 

Wśród gwałtownej wrzawy 
przewodniczący zmusżóny był 
przerwać posiedzenie, 


Komuniści, wychodząc z sa» 
li, przebiegli kuluarami dookoe 
ła i uderzyli na wychodzących 
innym wyjściem deputowanych 
prawicowych, a przede wszyst 
kim na dep. Tixier Vignancourt 


Doszło do gwałtownej bija: 
tyki, w czasię której trzej depu 
towani prawicowi i umiarkowa 
ni zostali pokaleczeni i poranie 
ni. Deputowany komunistyczś 
ny Cornavin tak silnie uderzył 
«r twarz deputowanego umiar 


kowanego Claudet, że przeciął 
mu czoło nad okiem, zalewając 
go krwią, 

Po godzinnej przerwie, 
przewodniczący Herriot, który 
już kilkakrotnie groził, że zae 
mknie posiedzenie, groźbę swą 
wykonał i odroczył obrady do 
piątku. 


Minister Świętosławski 


BUKARESZT. O godź. 16 m. 30 
przybył do Bukaresztu minister Wy: 
mañ Rel, i Oświecenia Publ. prof, dr. 
Świętosławski. Przyjażd ministra Świę 
tosławskitgo jest odpowiedzią na wis 
rytę, jaką przed rokiem złożył w War 
szawie rumuński ministez oświaty. 


BOMBOWIEC POLSKI 


W. BIAŁOGRODZIE 

BIAŁOGRÓD. Pilotowany przez 
kpt. Orlińskiego bombowiec polski 
typu P, 37 „los“ wylądował o 
godz. 17.25 na lotnisku w Biało: 
grodzie po 2 i pół godz. bezposred 
niego lotu z Warszawy. 

17 WYROKÓW ŚMIERCI 

MOSKWA. „Tichookieanskaja 
Zwiezda" donosi z Chabatowska, że 
wyrokiem sądu na karę śmierci zo0= 
stało skazanych 17 osób, oskarżonych 
o szpiegostwo i organizowanie jaczes 
jek trockistowskich w ZŚRR. 

Wśród skazanych wielu zajmowało 
wysokie stanowisk» w służbie pań: 
stwowej 


polecą najlepsze lody 


odbywa się w porządku. Od: 
działy rządowe kontratakowały 
kilkakrotnie powstańców, by w 
ten sposób zapewnić ewakuowa 
nie ludności cywilnej, służby 
zdrowia i sprzętu. 


MADRYT. Wczasie wczoraj 
szego bombardowania portu 
Alec trafione zostały bom: 
bami dwa parowce angielskie 
„Ihurston'* i „Safarer", 


Na pokładzie „Thurston” wy 
buchł pożar, ugaszony przez 
straż ogniową, a na „Safarer” 
uszkodzone zostały maszyny. 


Hankou będzie 


zatopione 
TOKIO. Dziennik „Niszi Wi 


szi“ donosi z Hongkongu, że 
mar. CzangeKai-Szek ma zamiar 
zatopić Hańnkou, wysadzając w 
powietrze tamę długości 16 km 
w poblizu m.  Czangkunati 
(przedmieście Hankou). 


Ludność cywilna Hankou, któ 
rej pozostało w mieście jeszcze 
około 700.000 ma być ewakuo 
wana. 


Pożyczka zbrojeniowa 
w Anglii 


LONDYN. Wyłożona w środę dè 
subskrypcji druga transza angielskiej 
pożyczki zbrojeniowej w wyśokości 
80 mil, funtów, stanowiła w czwartek 
na tutejszej giełdzie przedmiot óżyw 
wionych transakcji, W kołach bankoe 
wych utrzymują, że druga transzą po 
życzki będzie pokryta = wielka nad- 
WYv7 


pół porcji 30 gr 
cała 50 gr. 
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LONDYN. Korespondent 
dyplomatyczny „Evening Stan: 
dard“ donsi, że rząd francuski 
skierował 30 tys. żołnierzy 
gwardii cywilnej na granicę pi 
renejską w celu przeprowadze» 
nia ścisłej kontroli wzdłuż całej 
granicy hiszpańskosfrancuskiej. 

Wszelkie «przesyłki i trans- 
porty, idące z Francji do Hisz- 
panii, poddane będą odtąd ści» 
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słej rewizji dla zbadania, czy 
zakaz wywozu, ustanowiony 
przez umowę o nieinterwencji, 
nie jest naruszany. 

Z chwilą, gdy komitet nieins 
terwencji definitywnie zaakcep» 
tuje brytyjski plan wysofania 
obcych oddziałów z Hiszpanii 
i zgodzi się na wzmożoną kon 
trolę lądową oraz morską, rząd | 
francuski gotów będzie natych» 


Kulisy ostatnich posunięć premiera Chamberlaina 


miast zamknąć granicę w ogóleł 


i dopuścić kontrolę międzynae 
rodową. 


Rząd francuski, jak twierdzi 
korespondent, dąży obecnie 
szczerze do współdziałania z 
premierem Chamberlainem, ce” 
lem jak najszybszego zlikwido» 
wania wojny domowej w hisze 
panii. 


Sojusz wojskowy Włoch i Jugosławii. 


Pogłoski na temat spotkania hr. Ciano z premierem Stojadinowiczem 


PARYŻ. „Korespondent bia+ 
łogrodzki dziennika „Figaro“ 
komentuje wyjazd premiera Sto: 
jadinowicza do Wenecji, twier< 
dząc, że chociaż wizyta ta była 
edęcydowana w związku z wy: 
stawą wenecką, tym nie mniej 
rzy obecnej sytuacji międzyna* 


l 


rodowej posiada doniosłe znacze | 
nie polityczne i może mieć na ce 
lu przeprowadzenie przez pre» 
miera jugosłowiańskiego w We: 
necji rozmów, które mogą dós 
prowadzić do podjęcia na nowo 
idei sojuszu między Rzymem i 
Białogrodem. 

Poza tym w rozmowach wes 


za zatopienie angielskich statków handlowych 
LONDYN. „Daily Express" |du hiszpańskiego wypłacenia | tetytorialnych wodach hisrpań 


donosi, że towarzystwo aseku+ |sumy ok. 250.000 funt. 


sterl, 


sacyjne „Lloyd“ będzie się dos |za zatopienie szeregu angiels 
magalo od aliga = rzą: Iskich statków handlowych na 


Postrzelenie 


Ranny przewieziony został do szpitala 


Gajowy Walenty Piotrowski | nia na zbiór jagód, Piotrowski ka 


matknął się przed paru dniami 
ma zbierającą poziomki w lesie 
pod Tłuszczem kobietę. Ponies 


'wai nie posiadała ona pozwole» 
| s 


usuw6 Kół pieczenia 


a nóg. smig 

odciski, kłóre po tel kąpieli 
daję się vsvpað noweł 
pąznokciem, PrzeDla 
wiysie na oBokowoniu 


odebrał jej koszyk. 

Kobieta, będąca żoną znanego 
awanturnika i złodzieja Stanisła 
wa Pluty, poskarżyła się mężoe 
wi. Opryszek postanowił zem» 
ścić sięna gajowym. W dniu 
wczorajszym zaczaił się i ude 
rzył powracającego do domu Pio 
trowskiego ciężkim, żelaznym 
łomem w głowę. Nieszczęśliwy. 
runął na ziemię niep ny. 

Trzeba trafu, że nadszedł w 


|tym momencie syn gajowego. 


Widząc, że jakiś osobnik znęca 
się nad powalonym na ziemię oj 
cem, wystrzelił do zbira z dube 
tówki, raniąc go w piersi. 

Przybyły na miejsce zajścia le 
karz opatrzył obu rannych, po 
czym złodzieja przewioziono do | 
W/arszawy:do szpitala Przemie* 
nienia Pańskiego. 


ZANIM WYJEDZIESZ ZA 


GRANICĘ —POZNAJ PIĘK |lcem jest Marian . Wład 


NO POLSKI. 


Klucz, który otwiera wszystkie zamki 


Se klucze i klucze. . Klucze duże i 
e, zwykłe i amerykańskie, do 
rzwi, do szuflad i do kas. Klucze i 
kluczyki, które żamykają i otwierają. 
Zwykłe, codzienne. Ale bywają także 
4 klucze osobliwe, uroczyste, od wiel» 
„«iego dzwonu, i nawet nie ze zwykłej 
szarossinej stali, czy zgoła ordynarne» 
o żelaza, ale ze szlachetnego metalu 
|= ze złota. 


Zbłór takich kluczy paradnych, z 
<zystego złota, posiada w imponującej 
flości królowa + wdowa W. Brytanii. 
Nie dla własnego użytku bynajmniej, 
leez jako rekwizyt ceremonialny. Bo 
|w zzanującej tradycje Anglii jest taki 
Iwwyczaj, że przy inauguracji gmachu 


/fakiejś instytucji społecznej zaproszo: I 


memu członkowi angielskiej rodziny 
królewskiej wręczają złoty klucz, któ» 
rym otwiera podwoje. Tak właśnie 
miało być w Essex, gdzie na otwarcie 
nowego liceum zaproszono królową 
Mary. Wiedząc z góry, że otrzyma 
tradycyjny złoty klucz, królowa pole 
gita uprzedźić organizatorów, aby dla 
otwarcia drzwi podano zwykły klucz 
stalowy. Królowa ma bowiem już pas 
reset złotych kluczy w swych zbio» 
rach, 

Złoty klucz! Klucz niezwykły 
prawda? O którym myśli i marzy nie 
meden i niejedna. młody i starv. Ta: 


ki, co otwiera drzwi, za którymi znaje 
duje się przyszłość — długa dla jed» 
nych, krótsza dla drugich, a jednako 
wo przez wszystkich pożądana, gdyż 
szczęśliwa. Słowem — klucz od bram 
Sezamu! Klucz do pomyślności, dobro 
bytu, Ja 

— Ba, to dobra — powie ten I ów— 
dla dzieci historia. 

A jednak!.. Gdy się dobrze zasta. 
nowić, przekonać się łatwo, że czaro» 
dziejski klucz do skarbów Sczamu ists 
nieje nie tylko w bajce, ale i w rzeczy» 
wistości. 

Czy ćwiartka zadrukowanego papie 
ru, z której pomocą Ty, czy On, czy 
Ona stajemy się naraz. ludźmi majęt» 
nymi, nie jest czarodziejskim kluczem 
do bram Fortuny? Czy nie lepszy i 
cenniejszy od złotego kaza jest sym 
boliczny klucz w postaci Loterii Kla: 
sowej, który za drobną stosunkowo 
kwotę 10 złotych już daje szansę zdos 
bycia majątku, zapewnienia stókojne 
go jutra? 

Kto nie naśladuje lekkomyślnego ko 
nika polnego, ale bierze sobie przys 

ład z przewidującej, oszczędnej 
mrówki — ten nie będzie się długo na 
myślał, nie przepuści okazji i nabę: 
dzie piątkę do 42sej Loterii Klasowej. 

I uczyni lepiej, nie odkładając tego 
do jutra. Bo ciągnienie 
jaż Z2+go czerwca. 


zaczyna "ię 


neckich poważne miejsce mogą 
zająć kwestie gospodarcze. Wło 


chy interesują się poważnie zas 


gadnieniem surowców jugosłos 
wiańskich, a w szczególności 

rawą miedzi i: żelaza, które 
chciałyby otrzymywać z Jugo» 
sławii. 


skich. i 

(, Dziennik podkreśla, że towa 
rzystwo domaga się rządu 
w Burgos odszkodowania -na 


tej podstawie, że parowce ane |- 
awanturnika| seski 


skie były rozmyślnie bom 
bardowane przez samoloty pos 
wstańcze i że w. tych warun» 
ch nie może być mowy o 
przypadku. 

Towarzystwo wysłało do Hi 
szpanii pewnego wyższego ofi» 
cera angielskiego, który ma zba 
dać sprawę na miejscu. 


GI 


W/ związku z powyższą wia 
dótnością, „Evening Standard” 
dodać należy, że premier Cham 
berlain osobiście nadal obstaje 
przy planie doprowadzenia do 
rozejmu pomiędzy obu walczą 
cymi w Hiszpanii stronami, 

Niezwykle / wstrzęmięźliwe 
stanowisko, zajęte przez rząd 
brytyjski wobec licznych atas 
ków lotniczych w portach hisz 
pańskich na statki brytyjskie, 
dyktowane jest, zdaniem kół 
miarodajnych, tym właśnie pla: 
nem premiera Chamberlaina. 

Premier brytyjski pragnie u» 


niknąć zaognienia sytuacji, ma. 


jąc nadzieję pozyskania Musso 
iniego dla swych planów. 
Ambasada rządu barcelońs: 
kiego w Londynie zaprzecza co 
prawda w sposób kategorycz: 


EB | MEDIOLAN. 


Nz. 170 


Trzęsienie ziemi 


we Florencji 


Obserwato? 
rium we Florencji zanotowało 
w nocy o godz. 5 min. 28 bar- 
dzo silne trzęsienie ziemi, które» 
go ognisko znajdowało się w od 
ległości 11.300 klm. w kierunku 
wschodnim. 


Piorun zabił 4 osoby 


UZHOROD. W ostatnich 
dniach na Rusi podkarpackiej 
szalały gwałtowne burze. O 
piorunów zginęło trzy osoby w 
miejscowości Lozansky i 14:letr 
ni pasterz w Korytiste. 


2 miliony dol. na 
fabrykę broni — 


SAN FRANCISCO. W Kali 
fornii zostało utworzone towa» 
rzystwo z kapitałem 2 milionów 

olarów. Towarzystwo zamiee 
rza budować samoloty, które bęs 
dą wyposażone w 17 karabinów 
maszynowych i będą mogły osią 


ny wszelkim możliwościom ro: | gnąć szybkość od 450 do 600 


zejmu: 


km. na godzinę. 


Pamiętaj, kolekitura 


WROCŁAWSKIEGO, 


nszczęśliwia swoich graczy, śpiesz więc po los do 1-ej klasy: 


Warszawa, Targowa 57, 


i Plac Trzech Krzyży 13 


Konto P. K. O. 17.240. 


- LONDYN. Z Nowego Jor 
ku nadeszła wiadomość o .śmiere 
ci słynnego króla cikru amerys 


kańskiego Tomasza Chadboure |k 


ne'a, znanego autora planu kon» 
troli światowej produkcji cukru. 


. Chadborune, który liczył lat | kru 


67, zmarł nagle wskutek ataku 


serca na swym jachcie w czasie 1931 


| PRZY CIERPIENIACH 


Zgon „króla cukru” 
| O : w czasie wycieczki jachtem 


wycieczki na rzece wschodniej. 

Chadbourne rozpoczął swą 
karierę życiową jako dziennie 
arz, a następnie przerzucił się 
do zawodu adwokackiego. Swój 
plan ograniczenia eksportu cue 
i uregulowania produkcji 
Chadbourne zainicjował w r. 


wżtroby, żołądka, kiszek, nerek lub pęcherza stosuje się SOK 
ŚWIĘTOJAŃSKIEGO ZIELA 
Sprzedaż apteki i drogierie. Skład główny, Warszawą, Miodowa 14. 


magistra EDWARDA GOBIECA. 


Zawiadomił 0... samobójstwie 


Policja prowadzi dalsze dochodzenie 


W tych dniach w pobliżu 
Domu Kuracyjnego w Orłowie 


morze uciło: zwłoki jakies 
oś Stale mężczyzny w wie 
ku lat około 30. Rozpoznanie 
zwłok nie było trudne, gdyż 
znalezion przy nim dokumenty, 
z których wynikało, że tópiee 
adysław 
Grzybowski, ur. w roku 1909 
sekretarz administracji Korpus 
su Ochrony Pogranicza w War 
szawie. 
Wyrzucone przez morze żwło 
(i przewieziono do _ kostnicy 


miejskiej w W/itominie i zabeze 


pieczonó dó dyspozycji władz 
sądowych, okazało się bowiem 
że Grzybowski był ostatnio po 
iszukiwany przez prokuratora 
‘Sadu ęgowego w Warsza: 
wie za kradzież rewolweru i 
przewinienie służobwe. 
| Jak się ókazuje Grzybowski 
do 1 maja pracował w adminis» 
tracji KOP w stolicy i na skus 
tek nieporozumienia ze swym 
przełożonym ' przestał nagle 
przychodzić do pracy i zawias 
domił swoich przełożonych, że 
odbierze sobie życie. 
Ponieważ Grzybowski nie 


Zuchwali świętokradcy 
obrabowali kościół | 


Terenem zuchwałe 
nia stało się miasteczko pogras 
niczne Zebrzydowice, : 

Niewykryci dótychczas świę: 
tokradcy włamali się do kościo» 
ła parafialnego, zrabowali z nie+ 
go cały szereg cennych przedmio 
tów kościelnych, po czym prze» 
dostali się do plebanii, gdzie sta 
ła kasa ogniotrwała. 

Opryszkowie rozpruli rakami 
kasę, zabierając z niej następnie 
większą ilość papierów wartoś» 
ciowych, 250 złotych w gotówce, 
4 cenne kielichy kościelne, oraz 
znaczny zapas starych złotych 
monet austriackich i rosyjskich. 

Powiadomiona policja stwier: 
dziła, iż włamanie dokonane by 
to przez „fachowców“. Świadczy 


WŁ. Gac poniósł 


włamae | o tym fakt, iż pracowali oni w 


rękawiczkach oraz posypali po* 
dłogę kościoła i plebanii papry* 
ką w celu uniemożliwienia uży: 
cia do. pościgu psów  policyj: 
nych, 


posiadał własnej broni zaopae 
trzył się więc w rewolwer pew» 
nego kapitana z KOP'u za co 
go zresztą listownie przeprosił. 
tym samym czasie Grzy« 
bowski dostał wezwanie z doe 
wództwa swego pułku do od» 
bycia ćwiczeń wojskowych. 
Chcąc być i tu w porządku 
Grzybowski odesłał wezwanie 
do d+wa pułku z adnotacją swo 
ją, że rozkazu wypełnić nie mos 
że, gdyż właśnie... popełnia sa- 
mobójstwo. pr 
Obietnicy swojej Grzybow 
dotrzymał, W dniu 4 maja 
znikł on z` Warszawy, w 
dzień następny z 5:go na 6 mas 


ljå przenocował w Gdyni w ho 


telu turystycznym LPT i od tej 
chwili nic nie było wiadome 
o nieszczęśliwym młodzieńcu 
az do momentu wyrzucenia 
przez morze zwłok. 

Kiedy popełnił on samobój: 
stwo rzucając się w mórżei w 
jakich okolicznościach — nara: 
zie trudno ustalić, 


Wsirząsająca katastrofa 
i Dziecko cudem ocalało 


W Podrodziu pod Dębicą mia | scu, a znajdujące się na furze kil 
ła miejsce straszna w skutkach, kuletnie dziecko cudem ocala: 


katastrofa samochodowa. 


ło. 


Auto, prowadzone przez dyre|' 


ktora jednej z firm ńiemieckich 
Bochumala, najechało na wóz z 
sianem. Jadący na furmance 


Miejscowa ludność usiłowała 
dokonać na dyr. Bochumalu sa- 
mosądu, czemu zapohiegła w pó 


śmierć na mief:! re przybvła nolicia: 


j 
p 


4 


4 
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Artystyczny spór 


Dlaczego pani Dęciak, właści: 
delka bufetu na sali tańca, po* 
biła syfonem kierownika tejże 
sali, pana Kędziorka. 

O tym szczegółowo mówiło 
się w Sądzie Grodzkim, do któ: 
rego mistrz tańca wniósł obszer* 
ną skargę. ą i 

Jak wynikało ze skargi, orkie 
stra grała właśnie upojne tango, 
gdy pani Dęciak wzięła z bufe: 
łu syfon wody sodowej, podesz* 
ła tanecznym krokiem do pana 
Kędziorka i trzasnęła go w leb. 

Przed sądem obydwie strony 
stwierdziły zgodnie, że niebył to 
żaden dramat miłosny, lecz że 
spór miał podłoże wyłącznie ar 
tystyczne. 

— Ja, proszę sądu — przed: 
stawił się pan Kędziorek — jes 
stem artystycznem kierownikiem 
sali. Po całych nocach myślę ars 
tystycznie i układam sobie jakie 
tańce mają odchodzić. A pani 
Dęciakowej, która u nas bufet 
dzierżawi, mój program się nie 
podoba. Co ja każe grać tango 
to ona chce oberka, ja zamawiam 
angielskiego walca, a ona chce 
sztajerka. Zd 

I na tym właśnie punkcie nie 
możemy się zgodzić, 

= Bo proszę sądu! — przere 
wała mistrzowi tańca, zaperzona 
właścicielka bufetu. — Co to za 
taniec tango, albo jakiś  „szlaje 
foks“?! To spacer za trumną, a 
nie taniec. Krok za krokiem cho 
dzą i się kiwają, jakby mieli 
śpiączkę... 

—Nie „szlajfoks* tylko „slow 
łoks*'! — poprawił kierownik sa 
fi. — Pani się na a nie. znasz! 
Teraz się tańczy tylko spokojne 
tańce. Oberek i polka już daw» 
no wyszli z mody. 


B 


— Dlaczego? — zaintereso=*| g 


wał się sędzia. 

— Bo czasy są kiepskie — 
wyjaśnił mistrz Kędziorek. — 
Goście 'są teraz porze odżywia» 
ni, niż dawniej i nie chcą się mę: 
czyć. Dlatego wynaleziono mo 
dne tańce, spokojne. Żeby na» 
wet bezrobotny, który przez cały 

dzień kawałka mięsa nie wi» 
dział, mógł sobie przy niedzieli 
bez nadwyrężenia zdrowia, po» 
tańczyć, 

A pani Dęciak nie chce tego 
zrozumieć, i nic, tylko by chcia* 
ła wciąż oberka i polkę. I właś» 
mie danej niedzieli, kiedy ja trze 
cie tango pod rząd kazałem za» 
grać, podeszła do mnie i trzask 
mnie syfonem w łebl 

Sędzia z wyrzutem spojrzał na 
zwaleńńiczkę tańców  obroto» 
wych. : 
Czy pani aż tak lubi obers 
ka i polkę? — spytał. 

Właścicielka bufetu wzruszy* 
ła ramionami. 

— Ja, proszę sądu, nie tańczę! 

Jedną nogę mam krótszą i 
mnie tańczyć nie wolno! Za bu 
fetem siedzę i interesu pilnuję. 
Ale nie po to płacę 10 złotych ty 
godniowo za dzierżawę bufetu, 
zeby same tanga tańczyli! 

— A co to panią obchodzi? 

— Jak to co, proszę sądu? 
Czy się w takim tangu, albo 
szlajfoksie, któren gość spoct?! 
To cicha lipa, a nie taniec. Gośe 
cie się nic a nic nie pocą i ani 
lemoniada, ani sodowa woda nie 
odchodzi! Stoję za bufetem, 
jak głupia i nic nie targuję! 

Więc powiadam do pana Kę 
dziorka, każ pan grać oberka, 
żeby się goście trochę rozgrze» 
li i żeby im się pić zachciało! 

A on się ze mnie podśmiewa: 

— Oberka dziś nie będzie. 
Bo mnie się odcisk na palcu 
zrobił, i się obawiam, żeby 
mnie kto w oberku w odcis 
nie trącik 


Strasziiwa działalność lotnictwa 


tematem obrad międzynarodowej kenferencji Czerwonego Krzyża 


LONDYN. W poniedzia” 
łek 20 czerwca rozpocznie się 
w Londynie 16 międzynarodo» 
wa konferencja czerwonego 
krzyża, której odbycie przewi» 
dziane było właściwie w Madz 
rycie. 

60 państw reprezentowanych 


pałacu świętego Jakuba przez 
księcia Gloucester. W konferen 


konwencjach 


jących obecnie 
dotyczą” 


międzynarodowych, 


cji weźmie również udział deles jcych wojny lotniczej. 


gacja polska, której przewodni 
czyć będzie gen. Osiński. 
Konferencja londyńska bę: 
dzie miała bardzo doniosłe znas 
czenie międzynarodowe, gdyż 
rozważane mają być na niej da 
leko idące zmiany w obowiązu: 


DINOL — DONT 


rzeczywiście 
najlepsza PASTA do 


Pośród propozycji, jakie zgło 
szone będą na konferencji, są 
m. in, 1) rozszerzenie obowiązu 
jących konwencji, dotyczących 
działalności humanitarnej na 
rzecz ludności cywilnej w zas 
kresie szpitalnictwa, obozów 
pomocy i punktów sanitarnych, 
2) ś4skrotne conajmniej powięk 
szenie zwykłych znaków, prze» 


lik = ~ = w = = . « 
zlikwiduje zatarg między gauleiterem a narodowymi s<cjalistami 
= | 


BERLIN. W Wiedniu ocze: 
kują w sobotę przyjazdu Hite 
lera. 

Celem jego przyjazdu jest 
zlikwidowanie nieporozumień 
wewnętrznych między geuleites 
rem Buercklem, a narodowymi 
socjalistami austriackimi, 


Nieporozumienia te przybraę 
ły ostre formy, czego najleps 
szym dowodem było wydawa» 
nie tajnego pisma „Oesterreichi 
scher Beobachter“, prowadzące 
go kampanię przeciwko „prusa 
czeniu” przez nadsyłaną z Berl 


na administrację i uswanie daw 
nych działaczy hitlerowskich w 
Austrii, których uznano za nie» 
odpowiednich do sprawowania 
rządów, 
Przypuszczają, 


ze Hitler bęe || 


widzianych dla szpitali, 3) 
wprowadzenie ambulansów po 
wietrznych, latających na okre 
ślonej wysokości a wyróżniają: 
cych się ogonami z dymu, 4) u 
stanowienie _ zneutralizowanej 
strefy dla szpitali wojskowych 
i wzajemne udzielanie sobie in 
formacyj co do położenia ka 
szpitali przez radio lub telefon. 

Dowodem doniosłości kons 
ferencji międzynarodowego 
czerwonego krzyża jest fakt, żę 
Stany Zjednoczone biorą w niej 
wybitny udział, albowiem na 
czele delegacji amerykańskiej 
stoi specjalny delegat prezyden 
ta Roosevelta Norman Das 
vies, mianowany nie dawno dla 
tego właśnie przewodniczącym 
czerwonego krzyża Stanów Zje 
dnoczonych. 


dzie dążył do radykalnego usu-||gm 


nięcia nieporozumień. 


Wyrok na Doboszynskiego został uchylony 


Sprawa będzie ponownie rozpatrzona we Lwowie 


Wczoraj Sąd Najwyższy ogło 
sił wyrok w procesie 
Dobrzyńskiego, którego sąd 
przysięgłych we Lwowie uznał 
winnym jednego występku spo» 
śród kilkunastu zarzutów aktu 
oskarżenia. Trybunał na podsta 
wie werdyktu skazał Doboszyń: 
skiego na 2 lata aresztu, 

Od orzeczenia ławy przysię: 
głych wniósł kasację prokurator. 

Sąd Najwyższy mocą swego 
wyroku uchylił orzeczenie ławy 
przysięgłych i przekazał sprawę 
o 


ponownego rozpoznania 


przez Sąd Okręgowy we Lwos 
wie. 


W/obec skasowania sądów 
przysięgłych proces będzie roz: 
poznawał już zwykły komplet 
sędziowski, złożony z trzech sę: 
dziów państwowych. 


Inż. Doboszyński, który prze» 
bywa w areszcie od 30 czerwca 
1936 rft w dniu tym w razie za 
twierdzenia wyroku byłby zwol» 
niony, pozostanie najpewniej w 
więzieniu do czasu nowej roze 


prdwy. 


Petarda w gabinecie redaktora 
Władze prowadzą dochodzenie 


WILNO. „Slowo“ donosi, 
że wczoraj nad ranem zostały 
rzucone do gabinetu red. St. 


będzie na tej konferencji, która 
otwarta zostanie uroczyście w 


(ILE GWIAZD 


na pegednym niebie 


TYLE WYGRANYCH 


padawkelekturze 


J.DZIERZANOWSKIECO 
GIEŁDA 


Tendencja nieco mocniejsza. 
EWI 


Belgia 90.25, Holandia 294.60, Lon: 
dyn 26.40, N. Jorkskabel 5.30.75, Pa» 
ryż 1482, Praga 18.48, Sztokholm 
136.20, Szwajcaria 121.90. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dolarówki 42, 3 pr. inwest. I em. 
80, II em. 81.50, 4 pr. konsolid, 67, + 
i pół pr. poż. wewn, 65, Konwers. 70, 
4; pół pr. LZZ 64, 5 pr. LZW 1933 r. 
73, 5 pr. LZ Łodzi 1933 r. 65.50. 

K 


CJE 
B. Polski 1950, Warsz. Węgiel 26, 
Lilpop 73.50, Modrzejów 12,50, Ostro 
wiec 57.25 Starachowice 34.75, Żyrae» 
dów 47.50. 
X PEN RE AT EE AE TOY ZOB 


I dalej każe same tanga grać! 
Więc jak go miałam w łeb nie 


trzasnać? 
Nanoleon Sadek. 


Mackiewicza w redakcji „Stos 
wa“ dwie petardy, przymoco» 
wane do kamieni. Detonacja 
wysadziła szyby, poza tym nie 
było żadnych uszkodzeń. 

O tej samej godzinie została 
rzucona takaż petarda pod mie 
szkanie prywatne red. Mackie» 
wicza. 

Władze prowadzą dochodze: 
nie. (PA.T.). 


WARSZAWA I. (Raszyn) 

SOBOTA, DN. 18 CZERWCA 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo» 
rze”. 6.20 Muzyka (płyty). 645 Gim» 
nastyka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Mie śą poranna. 8.00 Audycja dla 
szkół, 8.10 — 11.00 Przerwa. 11.00 
Audycja dla pobórowych. 11.15 Au: 
dycja dla szkół 11.45 Płyty. 203 Au- 
dycja południowa (z Poznania). 13.00 
— 15.15 Przerwa. 15.15 Teatr Wyo: 
braźni dla dzieci. 15.45 Wiadomości 
gospodarcze. 16.00 „Mikrofon wśród 

iazd'. 16.45 „Ci, co zostali na ty» 
ach" — pogadanka. 17.00 Muzyka tas 
neczna. 18.10 Koncert kameralny. 18.45 
Poeci ziemi stanisławowskiej. 19.00 
Recital śpiewaczy. 19.20 Melodie Wi: 
leńszczyzny. 19.50 Pogadanka aktual: 
na. 20.00 Audycja dla Polaków za 
granicą. 20.40 Dziennik wieczorny. 
20.50 Audycja dla wsi. 21.00 Transni 
sja uroczystości otwarcia Muzeum Na 
rodowego w Warszawie. 21.20 Kon: 
cert. 21.40 Transmisje fragmentów 
międzypaństwowego meczu lekkoatlc: 
tycznego „Polska — Francja”. 22.10 
„Godzina niespodzianek”. 

WARSZAWA IL (Mokotów) 

13.00 Fragment koncertu symfonicze 
nego z Zamku Wawelskiego w Krako 
wie. 14.20 Koncert rozrywkowy (plys 
ty). 15.00 Wiadomości sportowe, 15.05 
1000 taktów muzyki. 16.00 — 1700 
Przerwa. 17.00 Pogawędka gospodars 
ska. 17.15 Utwory Aleksandra Skriar 
bina (płyty), 18.00 Muzyka (płyty). 
19.00 — 22.00 Przerwa. 22.00 Koncert 
muzyki polskiej. 22.50 Muzyka tane: 
czna (płytv» 


Będzie to trzecia z kolei roz« 
prawa. Albowiem ża pierwszym 
sprawa toczyła się przed sądem 
przysięgłych w Krakowie, lecz 
trybunał uchylił orzeczenie ła: 
wy. Sprawa została przeniesio* 
na do Lwowa, gdzie zapadł wys 
rok obecnie właśnie uchylony 
przez Sąd Najwyższy. 


ASTOSOWAMIE: 


PAYENT AON, 


Żętajcie arygłaalnych proszków sa sn. ate. „KOGUTEKR” 
GĄSECKIEGO 


mike w epekowanie bigienicmym » TOREBKACH 


Skarga Codreanu 


odrzucona 
BUKARESZT. Agencja Ra» 
dor komunikuje: wojskowy try» 
bunął kasacyjny odrzucił skargę 
kasacyjną Corneliu Zelea Cos 
dreanu, skazanego na 10 lat cięż 
kich robót. 


senator ameryk. domagał się 


zerwania stosunków z Japonią 


W obawie przed następstwami, wniosek odrzucono 


WASZNGTON. Serat ame 
rykański po krótkiej rozprawie 
przyjął projekt rezolucji, zgło» 
szony przez sen. Pittnana. Res 
zolucja potępia bombardowa» 
nie miast otwartych. 

Podczas rozprawy sen. Wil 
liam King domagał się zerwania 


m | SZUF ZŁOTYCH NOŻYKÓW 


stosunków dyplomatycznych z 
Japonią. Jednakże większość 


mhówców wypowiedziała się 
przeciwko zerwaniu stosunków 
dyplomatycznych z rządem ja» 
pońskim, podkreślając, że pos 
dobny krok mógłby mieć nieo» 
bliczalne następstwa. 


DAJE 
"JEDWABISTY WKLESEY 


e SUDER 
” |” ELASTIC 


Dzieci walczyły z bandytami 


W rezultacie 5 osób poniosło Śmiezć, a 30 jest rannych 


MEXICO CITY. Banda zło 
żona z 60 uzbrojonych ludzi na: 


|ty i dzieci, stoczyli niezwykle 
| krwawą bitwę z bandytami. Wal 


padła we czwartek na miejsco» | ka trwała przeszło dwie godziny. 
wość Los Dolos w stanie Vera |a trzech bandytów zostało zabi» 
Cruz. 5 osób poniosło śmierć, a | tych. 


30 doznało lżejszych lub  cięż= 
szych obrażeń. 


Mieszkańcy, przeważnie kobie 


Nadejście oddziału wojsk rzą 
dowych zmusiło abndytów do 
odwrotu. 


Zniewolił i udus'ł 
Bestialska zbrodnia zboczeńca 


Niezwykle bestialską zbrode! 


nię na podłożu erotycznym ujaw 
niono w Beherowie, kolonii nies 
mieckiej, w woj. tarnopolskim. 

negdaj służący kolonisty nies 
tnieckiego I. Olsenbreita — A. 


Martyniuk wyprowadził w pole 
nieletnią wychowanicę swego 
pracodawcy i dopuścił się na 
niej gwałtu, poczem zadusił ja 
sznurem, 

Sprawca został ujęty. 


Ludzi naokoło kupa, a człowiek zdycha jak na 
pustyni! Może na pustyni prędzejby znalazł co do 
jedzenia: jakieś owoce, czy zielsko, żeby oszukać 
głód. Tu pełne sklepy jedzenia, na schodach czuć 
zapach barszczu, z innego znów mieszkania — kawy. 
Zapach chleba ze sklepu piekarskiego aż do miesz: 
kania idzie przez okno. I nicl W/ąchać tylko można! 

Czy w takim stanie nie mogą człowiekowi 
przyjść do głowy najgorsze, najbrzydsze myśli? 

Powlokłam się znów na Jasną. Byłam jednak 
bardzo wymęczona głodem. Ledwie lazłam. Ciemno 
mi się chwilami robiło przed oczami, czasem zakręcie 
ło mnie tak w żołądku, że musiałam stanąć, nie mo» 
glam kroku zrobić i dech mi zapierało, pot występo» 
wał na czoło, 


Myślałam, że może nie dojdę i padnę gdzie na. 


ulicy! 
Człowiek jednak jest wytrzymały: zniesie wię” 
cej, niż sobie nawet wyobrazi! 
s Na Jasnej dostałam jedno miejsce, ale gdzieś na 
końcu Żoliborza nie daleko Marymotnu. 
— Nie dojdę — pomyślałam. 

Powiedziałam to pani z biura: 

— Niech pani jedzie tramwajem! 

— Tramwajem! Żebym miała pieniądze, tobym 
fobie kawałek chleba kupiła!» Dwa dni nic w ustach 
hie mialam] 
|. — Biedna pani! — pożałowała mnie. — Ja też 
mie mam, Mam abonament tramwajowy. Ale już też 
tyłko jeden przejazd do domu!... Nie mogę pani nic 
poradzić, 
| Obok stała jakaś dziewczyna. , Gęba brzydka, 
idziobata po ospie. 

— Niech pani da mi ten 
to ja mogę pojechać! 
— Pani niedawno czeka, tej pani się należy! — 
powiedziała urzędniczka. ; 

— To co ż tego, że jej się należy? Przecież pos 
wiedziała, że nie pójdzie, bo na tramwaj nie ma. Nie 
by z czasem! A pani zaraz wierzy! Wyłudzić chce 
parę groszy! Może chłopów naciągać, a nie biedne 
kobiety! SA 

Nie wiem czego wywarła na mnie buzię, Nie 


dd adres. Ja mam na tranw 
(waj, | 


powiedziałam jej złego słowa i pierwszy raz: ją na. 


aczy widzialam. 


Spojrzałam na nią bardziej zdziwiona, niż roze 


gniewana. 
— Nie masz pani czego na mnie oczy wytrzesz* 


"ba nie zajdę na miejsce. | ) 
może nawet byłoby lepiej, gdybym gdzie na ulicy ' 


czać! Z lafiryndami na ulicach spaceruje, a tu miej 
sca niby szuka i odbiera chleb uczciwym ludziom! 
Może jeszcze miejsca dla ferajny potrzeba, co? 
Czego pani krzyczy? Czego pani chce ode 
mnie? — dziwiłam się, ciągl: nie rozumiejąc, czego 
się mnie uczepiła. 

— Ja już wiem czego chce! A pani sama powine 
na wiedzieć, komu miejsce niożna dać, a komu nie! 
Odrazu widać po niej, jaka wielka dama! Zebów 
do chłopów szczerzyć to potrafi! A miejsce jej za 
dalekie! 

W/trąciła się wreszcie urzedniczka: 

. -— No, no! Niech się pani uspokoi i nie robi w 
biurze awantur! Nie ma pani racji! 

Nie dała jej dojść do słowa: 

Już ja wiem, co mówię! Znamy Się na ta: 
kich! Do kościoła nie pójdzie, ale na flankiery, to 
owszem! 

— Czy pani zwariowała? — pytam się jej cią: 


| gle łagodnie. 


A ta jeszcze z większą buzią na mnie. Nawy» 
myślała mi od ostatnich, aż ją urzędniczka musiała 
wypraszać za drzwi. 

Wyszła i trzasnęła drzwiami 
szyby nie wyleciały, 
to piekielnica! Jeszcze ani razu tu nie by» 
ła, żeby nie wywołać jakiej awantury! — powie» 
działa urzędniczka — Strach ją polecać. Nigdzie 
długo miejsca nie zagrzeje, bo zawsze doprowadzi 
do kłótni. Tercjarka, do kościoła codzień lata i jak 
się wyspowiada, to myśli, że może grzeszyć na nos 
wo! Co za pysk! I my mamy taką polecać!., Sama 


tak, że o mało 


— 


dwoje dzieci ma, wszędzie gdzie tylko może, krad- 


nie, panie na nią się skarżą, w więzieniu siedziała 
trzy miesiące za kradzież pierścionków! I miejsca 
jeszcze chce! Zaraz dostanie; Żeby się biuro przez 
taką łachudrę miało kompromitować!... | 
Wyżołądkowała się wreszcie pani na tę dziobatą. 
— Ale co będzie z miejscem na Marymonće 
kiej? — pyta się. 
— Ja naprawdę nie mam siły.tam zajść! Ale 
spróbuję! -- zdecydowałam się. 
Poszłam. h 
Jakoś doszlamı do Muranowa i czułam, że chy» 
Myślałam coprawda, że 


— 


przewróciła: się.  Możeby: mnie Pogotowie zabrało 


i daliby mi jeść... 


- AW końcu-wpadłam: na ihny pomysł:, wsiadłam 
do: tramwaju dobrze zapchanego. W/ykombinowa» 


ni... Mamy pana w naszym rę: 


— c RE R "JC 


Ne. [PR 


EET I 


łam sobie, że zanim konduktor dojdzie do mni? « 
bilet, to przejadę parę przystanków. Eędę udawała, 
że zgubiłam pieniądze i już! 

Tak zrobiłam. Przejechałam chyba trzy przy» 
stanki, bo na Muranowie dużo ludzi się napchało, 
a konduktor był na drugim końcu wagonu. Wre: 
szcie podszedł do mnie, Udaję, że szukam! 

Widzi, że grzebię w torebce, odszedł, żeby 
łatwić innych pasażerów, 

Przejechałam jeszcze jeden przystanek. 

Ma pani te pieniądze, czy nie? — pyta 
mnie konduktor, bo już wszystkich załatwił. 

Nie umiem dobrze oszukiwać. Krew mi udes 
rzyła do głowy, nie Śmiałam mu spojrzeć w ocży. 
Właśnie nie wiem... — mamrotałam. — 
Miałam tu jeszcze trochę pieniędzy... I nie mogę 
znaleźć... 

Obok mnie stał jakiś młody pan w okularach, 
porządnie ubrany. 

— Zgubiła pani pieniądze? — spytał się. 

Kiwnęłam tylko glową. 

— Ja za panią zapłacę! — powiedział. 

I kupił mi bilet. 

,  Zawstydziłam się jeszcze bardziej, że tak oszu» 
kuje ludzi, ale co miałam robić? Podziękowałam 
i już. On zresztą zaraz wysiadł, a konduktor wdał 
się ze mną w rozmowę: a może nie zgubiłam, tylko 
zostawiłam w domu, a ile tych pieniędzy było, a 
może to, a może tamto! Niewiele mu odpowiadae 
łam, bo mi wstyd było. 

W każdym razie dojechałam na miejsce. Nie 
myślałam, co będzie z drogą powrotną, bo postano« 
łam, że choćby miejsce było najgorsze, to go wezs 
mę, na nic nie będę zważała. 

Na Żoliborzu nie było tyle domów, co teraz. 
Wszędzie dopiero budowali, a najwięcej to było 
pola. Na drogach, tylko gdzie niegdzie wybruko« 
wanych, kurz obrzydliwy. To też odrazu zaschło 
mi w gardle, że o mało mi język nie przysechł do 
podniebienia. z 

Konduktor pokazał mi, gdzie mam wysiąść. 
Prawie w szczerym polu, tylko dwa domy muro» 
wane stały, jeden obok drugiego. 

Odszukałam to mieszkanie z wielkim trudem, 
bo to takie modne budowanie, że każdy lokator 
ma swój kawałek domu, a tu jeszcze numerów 
brak, ludzie się niedawno wprowadzili, więc jesze 
cze jeden o drugim nic nie wie, nie wiedzą, jak się 
nazywają ich sąsiedzi, Ale nareszcie natrafiłam na 


za: 


się 


tych, co trzeba. 


którzy pomogli Sergiejewowi ` 


Otworzyła mi służąca, młoda dziewczynina, wi» 
dać ze wsi, niedawno w Warszawie. ; 

— Przysłali mńie z biura dla służby — powia: 
dam do niej. 

S$prowadziła panią: młodziutkie to, chude, skó» 
ra i kości. Nie miała chyba więcej jak osiemnaście 


lat. . 
Az d (Dalszy ciąg jutro). 


Sergiejew kazał sprowadzić tajemni: 
czego starca i oświadczył mu wręcz, 
żę jest słynnym szpiegiem japońskim, 
YWoszikari i radził mu, aby przyznał 
się do tego. 


— Nie wiem, czego pan chce 
ode mnie — odparł ze spokojem 
starzec. Powtarzam, że kartki z 
punkcikami i cyframi znalazłem 
na ulicy. 

W końcu Sergiejew stwiere 
dził, że jest biasiity, że niczego 
nie zdoła wydobyć ze starca. 
Wszystkie tricki, którymi dos 
tychczas zmuszał podejrzane oso 
by do przyznawania się do wi= 
my, zawiodły. . Starzec siedział 
bowiem nieruchomo, jak mumia 
i nie drgnął nawet, gdy oświad= 
czył mu wręcz, że GPU wie, iż 
jest szpiegiem japońskim Yoszie 
gari, : 

Sergiejew postanowił więc us 
ciec się do ostatniej próby. W pi 
wszy przenikliwe spojrzenie w 
starca, rzekł: 

— Yoszikari, komunikuję pa- 
nu, że zaraz zgoli się panu bros 
dę, i wówczas będę miał przyje: 
mność oglądać pańską twarz po 


krytą szramami.... Wcale się 
‘pan tego nie boi? 
Oczy starca rozbłysły ies 


wem. Ściągnął brwi i rzekł sta- 
nowczo: 

— Azra » Chan przed tym um 
rze, niż pozwoli zgolić sobie bro 
dę... To jest wielki grzech! 
Nikt z moich dziadów nie golił 
sobie brody i ja tego nie uczy: 
niç, to przecież sprowadza nia: 
szczęście... Nie, nie, nie pozwo? 


pozwolę... 


Żółty szpieg 


Tajemnice wywiadu japońskiego 


an wskóra swy 
mi protestami. Muszę przyznać, 
że gra pan doskonale swoją ros 
lę, lecz zaraz zmusimy pana do 
zaniechania tej komedii. 

Sergiejew  nacisnął guzik 
dzwonka. Na progu pokazali isę 
dwaj urzędnicy. 

— Proszę wezwać do mnie ka 
pitana „Bogatyra” i... fryzjera— 
rozkazał Sergiejew, a zwracając 
się do starca, dodał: — Zdaje mi 
się, że pan dobrze zna kapitana 
statku „Bogatyr“... 

— Nie znam żadnego kapita* 
na. Nigdy nie widziałem stat- 
ku „Bogatyr“. 

No, jeśli pan nie zna kapi- 
tana, to pan go zaraz pozna... 

W pokoju zaległo milczenie. 
Starzec skłonił głowę na piersi i 
wbił wzrok w podłogę. 
uniósł głowę, obrzucił Sergieje: 
wa spojrzeniem pełnym pokory 
i zapytał: 

— Dlaczego pan tak okrutnie 
znęca się nad starym, zmęczo» 
nym życiem człowiekiem? Niech 
pan zwróci mi wolność. 

— Panie Yoszikari, czy przy: 
puszcza pan, że jesteśmy aż tak 
wielkimi glupcami, że i tym ras 
zem damy się wziąć na lep: pań? 
skich ładnych słówek!? Byliśe 
my już dostatecznie naiwni, gdy 
pozwoliliśmy panu ujść cało ze 
statku „Bogatyr“, gdzie pan ora 
cował jako czarny robotnik; by- 
liśmy naiwni gdy dzięki wsta- 
wiennictwu. człowieka, . którego 
następnie zabili pańscy rodacy 


— Nie wiele 


Nagłe. 


ku i teraz- pan już nam się nie 
wymknie, nie będzie pan -już 
mógł dostarczać naszych tajem 
nic japońskiemu wywiadowi z 
tej prostej przyczyny, że wkróte 
ce stanie pan pod ściankę... 

Starzec siedział nieruchomo i 
patrzał zgaszonym wzrokiem, 
gdzieś przed siebie. Zdawało 
się, że słowa Sergiejewa nie do* 
cierają wcale do jego $wiadomo* 
ści, że nie słyszy go.. 

Patrząc obecnie na starca Ser- 
gicjew przez chwilę miał wraże: 
nie, że pomylił się w swoic 
przypuszczeniach. Gdyby to bo 
wiem był rzeczywiście słynny 
szpieg japoński, Yoszikari nape: 
wno jakimś mimowolnym . ges 
stem lub ruchem zdradziłby swój 
niepokój. Musiałby w końcu 
stracić panowanie nad sobą i za* 
łamać się. A oto ten starzec sie 
dział tak spokojnie, jak gdyby 
to wszystko co powiedział Ser- 
gicjew nie dotyczyło go. 

Rozmyślania Sergiejewa przer 
wało wejście fryzjera. Gdy sta: 

zec ujrzał go, zerwał się z mitj- 

sca jak « oparzony i podskoczył 
do okna. Z błyskawiczną szybe 
kością wspiął się na wysoki pa: 
rapet, zamierzając widocznie ze* 
skoczyć na ulicę, Przeszkodzili 
mu jednak w tym Sergiejew i 
fryzjer. Wo ostatniej niemal 
chwili przyskoczyli do niego, u: 
jęli go za nogi i ściągnęli z pa: 
rapetu. 

Starzec stawiał zacięty opór. 
Zaczął ich na oślep okładać pię: 
Ściami, chcąc za wszelką cenę 
wydobyć się z nich uścisku i 
krzyczał przy tym histerycznie: 

=- Nie, nie pozwolę zgolić. so 


bie.brodv!... Nie pozwolęl.. Tod- 


w Jokohamie, pozwoliliśmy pa<| grzechl... Straszny grzechl... 


lẹ zgolić sobie brody... JNie, nie| nu ujść z życiem. Ale teraz, tez 


saz nie bedziemy już tak naiw» 


Wrzaski starca zwabiły do po 
koju cały szereg urzędników, 


fryzjerowi związać go. Starzec ii 
żąc skrępowany "na podłodze, 
nie przestawał przeraźliwie krzy: 
czeć, powtarzając w kółko, zł 
nie chce, aby zgolono mu brod: 
W/rzaski jego były tak denerw' | 
jące, że wetknięto mu w ust 
knebel. 


Wówczas starzec zaczął się : 
skać, wyginać i prężyć, jak gd 
by chciał przerwać krępujące go] 
więzy. W/ywierał wrażenie spę | 
tanego drapieżnego zwierzęcia | 
Mial rozwichrzoną brodę. Oczy 
omal nie wyłaziły mu z orbit, © 
czoła ściekał dużymi kropłam: 
pot. 

Nagle starzec uspokoił się i 
przez kilka chwil leżał nierucho- 
mo. 


— Jestem zgubiony — pomy* 
ślał — należy więc zagrać w o7 
twarte karty, tylko to może mnie 
jeszcze ocalić. 

Ponieważ w ustach miał kne* 
bel, a ręce miał skrępowane, dał 
głową znak, który miał ozna: 
czać, że chce coś powiedzieć. 
Nie zrozumiano go jednak i Ser- 
giejew zapytał go 

— Co jest? 

Starzec -po raz drugi - uczyn'! | 
ten sam ruch głową. Wówczas 
wyciągnieło mu knebel z ust, 2- 
by dać mu możność mówienia. 

— Chcę złożyć pewne wyjaś: 
nienia, — głucho oświadczył sta 
rzec, — ale przed tym ` musicie 
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rzec wyprostował się, usiadł na 
krześle i oświadczył: 

Chcę mówić tylko z jedną 
osobą. 

Sergiejew wyprosił wszyst: 
kich z pokoju, a następnie zwró: 
ciwszy się do starca, zapytał:. 

Co za oświadczenie chciał 
pan złożyć? 

— Jestem _Yoszikari.... 
rzękł szeptem, ale wyraźnie stae 
rzec. 

Na twarzy Sergiejewa 
kwitł triumfujący uśmiech. 
Z góry wiedziałem, że pan 


w yz 


mnie uwolnić z więzów. 
— Jeśli pan będzie spokojnie ; 


w końcu będzie musiał się przy 


i szę mi powiedzieć, skąd u pana 

się zachowywał, to każę pana | bierze się siwa broda, przecież 
zwolnić z więzów — rzekł Ser<| jest pan jeszcze młodym męż: 
gicjew. + czyzną? b 


— Przyrzekam, że będę zacho 
| wywal się spokojnie — rzekł po» |to pytanie, ale pod warunkiem, 
*kornie starzec. 
Przecięto więc 


— Odpowiem również i-na 
ze pan mi coś przyrzeknie, 


(Dalszy ciag iutrol. 
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nz diak, Mare 


Słowiański: Długos 


sława. 
Słońca wsch. 3.13. 
zach. 20.0. 
Księżyca wsch. 


CZERWCA 
22.30, zach. 8.50. 


KRONIKA HISTORYCZNA: 
1434 Pogrzeb Władysława Jagiełły. 
1574 Henryk Walezy tajnie opuszcza 


Polskę. 
1815 sina Napoleona pod Water» 


oo. 
1831 Walki gen. Dembińskiego pod 
Wilnem. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
Czerwiec, gdy zagrzmi, gdzie zorze 
wschodzą 
Ryby się znacznie i obficie zrodzą. 
CIEKAWE WIADOMOŚCI: 

Gołąb może wytrzymać bez jedze 

nia do 11 dni 
RADY PRAKTYCZNE: 

Plamy ze stearyny na bawclnie po 
wykruszeniu pokropić spirytusem i 
prasować przez bibułę. 

FFA AEORXENE, fej 
ylko ignoranci wiedzą i umie 
wszystko. — Ludzie alczdolni d żad 
nego zawodu, utrzymują, 
goś lepszego stworzeni. 


gala odj p: 


Irzęsienia ziemie 


od czasów Sodomy i Gomory do 


ostatnich kilęskw Europie 


W związku z ostatnimi trzej Najdawniejszym faktem, w tej 


sieniami ziemi w całej Europie 
zamieszczamy poniżej krótką hi- 
storię tych strasznych dla ludze 
kości klęsk. 

Trzęsienia ziemi są jedną 
najstraszniejszych klęsk żywio 
łowych, które pochłaniają od 
razu tysiące żywych istnień i 
niszczą bez śladu dobytek ludz 
ki. Drgania skorupy ziemskiej, 
które dały się odczuć w ubiee 
głym tygodniu na terenie Bel- 
gii, Holandii i Anglii, nie nale 
żą do najgroźniejszych. 

Kilka lat temu Antwerpia 
przeżyła również kilka takich 
miegroźnych wstrząsów, które 
nie  wyrządziły większych 
szkód. 

Historia notuje wiele wypad 
ów strasznych trzęsień ziemi. 


= 


AWO 


TEM 


Nie będę dłużej łamał sobie 
głowy, ale pójdę śladem 
tysięcy innych. Udam się tam, 
gdzie tylu już ludzi doznało 
szczęścia i wygrało wielkie svu- 
my ~ do szczęśliwej kolęktury 
Centrale, LA 
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Na małej wokandzie... 


Na gapę 


(A. E.) Pan Jerzy Cytryński 
jechał pociągiem i ćmił papierc= 
sa. 


Siedzący na przeciw niego pa 
sażer spoglądał nań złym wzros 
kiem i wreszcie krzyknął: 

— Panie] 

— Cytryński się nazywam — 
odparł grzecznie pan Jerzy. 

ry Tu przedział dla niepala: 
cyc 

— To co? 

— To zgaś pan te sztynków» 
kę! 

— Byle pętak będzie mnie 
rozkazywał? 

— Ja panu dam  pętaka, że 
mnie pan ruski miesiąc popamię 
asz  Gasisz pan, czy nie? 

— Nie. 

Gniewliwy pasażer zerwał się 
: miejsca i po chwili wrócił z 
konduktorem. 

— Panie konduktor! — dener 
wował się. — Powiedz pan tez 
mu jegomościowi, że tu palić za 
bronięte, Mnie niuch tytonioa 
wy aż zatyka, a ten kopci i kop» 
ci. 

— Czy to prawda? — spytal 
konduktor, 

— Owszem — odparł pan Je= 
rzy. — Ale co ten pan ma do 
radania, o wiele ma bilet trzeciej 
klasy, a jedzie drugą? 

< 
Ae ne 

Ponieważ po sprawdzeniu. ‘os 
kazalo się, że nerwowy pasażer 
ma istotnie bilet trzeciej klasy, 
przeto na najbliższei stacji spo: 


rządzono mu protokół, po czym 
pociąg ruszył w dalszą drogę. 

W Warszawie przed dwor: 
cem pan Jerzy poczuł, że ktoś 
chwyta go za rękaw. 

Był to nerwowy jegomość z 
pociągu. 

— Panie Cytryński! — rzekł. 
— Nie o protokół mi się rozcho= 
dzi; pies z panem tańcował, Ale 
ciekawi mnie, jakiem sposobem 
wiedziałeś pan, że mam bilet 
trzeciej klasy? 

— Prosta rzecz! —odparl pan Í 
Jerzy. — Pański bilet wystawał 
panu z kieszeni od kamizelki, a 
miał ten sam kolor, co i mój! 


» 
eg 


Oskarżony Euzebiusz Łazow= 
ski na rozprawie sądowej broni! 
się argumentem, że niejaki Cy= 
tryński również jechał druga kla 
są, mając bilet do trzeciej, 

Sad jednak nie wziął tej okoli- 
czności pod uwagę i skazał pana 
Euzebiusza na dwa dni aresztu. 


dziedzinie jest biblijna Sodo: 
ma i Gomora, która znikła ż 
powierzchni globu na dwa ty: 
siące lat przed naszą erą. 

W 1348 roku na pograniczu 
szwajearsko<bawarskim 5 tys 
sięcy ludzi utraciło życie wsku 
tek trzęsienia ziemi. 

Na Sycylii w roku 1693 by» 
ło trzęsienie ziemi, które  znie 
szczyło 60 tysięcy istnień ludz 
kich. 

Jeszcze groźniejsze skutki 
miała klęska, której uległa Jas 
ponia w roku 1703,  Straciło 
wtedy życie 150 tysięcy osób. 

W 1724 r. pastwą trzęsienia 
ziemi padło Peru, gdzie mia: 
sta Lima i Callao zostały zrów 
nane ż iemią, a 18 tysięcy ludzi 
znalazło śmierć pod gruzami 
walących się domów. 

W 1730 r. nowa klęska na» 
wiedziła Japonię, pochłaniając 
nowych 135 tysięcy ofiar. 

W Europie również 
klęski trzęsienia ziemi nawie» 
dziły Lizbonę (1755 r.) i Kala» 
brię (1783 r.), pochłaniając pra 
wie 140 tysięcy ofiar i 400 o» 
siedli mieszkalnych. 

W tym samym okresie trzę* 
sienie ziemi zniszczyło Quito 
w Equadorze, w Ameryce Po» 
łudniowej, gdzie zginęło 40 ty 
sięcy ludzi. 

Smutna kronikę klęsk rzęsie 
nia ziemi przynosi wiek XIX: 
stolica Venezueli, Caracas, zor 


dwie 


stała nawiedzona trzęsieniem 
ziemi, które spowodowało 


śmierć 20 tysięcy ofiar. 


Było 
to w roku 1812. 


Śmiertelna zaraza 
w pow. Nieświeskim 


We wsi Żyhałki, powiatu nie 
świeskiego zapadło 'na groźną 
chorobę Haine Medin 
ścioro dzieci, z któryc 
zmarło. 

Powiadomione o zarazie wła- 
dze zarządziły zamknięcie szkół 
oraz otoczyły kordonem policji 
zarażoną wieś. 


kilkana 


czworo 


BEZ BOLU 


SKUTECZNIE 
USUWA 


je) KI 
R ENIA 


o 


Wspaniały dar Pomo- 
rza dla naszej Armii 


TORUŃ. W związku z wielkimi 
uroczystościami zbratania mieszkań- 
ców Pomorza z Armią napływają z te 
renu całego Pomorza do wojewódzkie 
go komitełu F. O. N. z godziny na 
godzinę nowe ofiary, 

W tej chwili suma ofiar wynosi dwa 
miliony, a jeszcze z Szeregu miejscos 
wości zebrane dary nie wpłynęły. 

W tej: chwili wiadomo, że ofiaro: 
wanych zostanie 145 ciężkich karabi- 
nów maszynowych z kompletnym upo 
sażeniem, 4 ręczne karabiny maszyno= 
we, 6 samochodów terenowych i 6 pół 
ciężarowych, 1 samochód sanitarny, 4 
kuchnie polowe i 50 rowerów. 


EEEE "NYC ZE AE DEO OROJORP OAI 1" I RATE" OOT EN 


Nigdy nie jest 


li cierpisz na chorobę: 


| 


HOLKA e. 


MOCZOPIDNEJ : 


KAMIENI ŻÓŁCIOWY 
na bóle artretyczne, czy podagryczne, wzdęcia brzucha, ode 
bijanie się lub skłonności do obstrukcji. — Pamiętaj, że nie 
gdy nie będzie za późno, o jłę używać będziesz 
pędnych „DIUROL” Gąseckiego, które zapobiegają groma» 


za Późno myśleć o zdrowiu, 

tym bardziej jeżes 
NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, 
CH, ZŁEJ PRZEMIANY MATERII 


ziół moczo« 


dzeniu się kwasu moczowego i innych szkodliwych dla zdro» 


wia substancji zatruwają cyc! 
pudełeczko ziół „DIUROL* Gąseckiego, a przekonasz się 
ędziesz swym znajomym. 


skutkach ich działania, zalecać 
Sposób użycia na opakówaniu. — 


organizm. — Dziś jeszcze kup 
o dodatnich 


Oryginalne zioła „DIUROL* Gasece 


kiego (z kogntkjiem) sprzedaja apteki i składy apteczna, 


f 


W niecałe 60 lat później 40 
tysięcy ofiar pochłonęła katas 
strofa żywiołowa w Peru i w 
Equadorze. Również w Japonii 
dwukrotnie zdarzyło się trzę: 
sienie ziemi: w roku 1855 i 
1891. Pastwą żywiołu padło 
wtedy około 130 tysięcy dos 
mów i 100 tysięcy ludzi. 

W pięć lat później wskutek 
zalewu, spowodowanego rucha 
mi tektonicznymi, zginęło 25 
tysięcy ludzi na Nipponie. 


W Europie w ubiegłym stu- 
leciu wydarzyło się trzęsienie 
ziemi na wyspie Chios ną mos 
rzu Egejskim w r. 1880: pos 
chłonęło ono 14 tysięcy dos 
mów mieszkalnych oraz bliżej 
nieokreśloną liczbę ofiar w lu: 
dziach. 


Wiek XX obfituje w kata: 
strofalne trzęsienia ziemi, Na 
Kaukazie wskutek utworzenia 
się szczelin zginęło w r. 1902 
tysiąc ludzi, z powierzchni zni: 
kło 4.000 siedzib. W 1905 r. w 
Kangra w Indiach Wschod= 
nich pastwą żywiołu padło 
100. domów i straciło życie 
20.000 osób. W że roku w 
Kalabrii, w południowej Italii, 
zginęło 2.500 osób, W 1906 r. 
San Francisco przeżyło trzęsie 
nie ziemi, skutkiem którego po 
wstała w ziemi szczelina długo 
ści prawie 600 km. W 1908 r. 
Messyna i Kalabria w Italii 
znów padły pastwą trzęsienia 
ziemi, w czasie którego zginęło 
83 tysiące osób. 

Największą ze wszystkich 
klęsk tego rodzaju było trzęsie 
nie ziemi w Japonii w 192) r. 
Zginęło wówczas 180.000 osób, 
a z powierzchni ziemi znikło 
po: miollona budynków miesz: 

ych. 


W Polsce, na szczęście, trzę: 
sienia ziemi są wielką rzadkoś | 
cią, ponieważ leży ona na terez 
nie t. zw. aseismicznym, nie 
podlegającym na ogół drga: 
niom zewnętrznej części nasze* 
go globu, czyli t. zw. litosfery. 


~ 


NIC DZIWNEGO! 


70 JEJ BRZYDKA 
CERA - JEJ 
POZBAWIONA 
ŚWIEŻOŚCI, 
SUCHA I NIS- 
ŁADNA SKÓRA. 


/ 


WIDZIAŁEM SIĘ Z 
LILKĄ 1 NIE PODOBA 
MI SIĘ TYM RAZEM. 

WŁAŚCIWIE NIE 

WIEM DLACZEGO. 


SPRÓBUJ DLA TWEJ 
CERY ZABIEGU KOSME- 
TYCZNEGO MYDŁEM 
PALMOLIVE, WYRABIA- 
NYM NA OLEJKU OLIW.» 
KOWYM. PO TYGODNIU 
SPOSTRZEŻESZ AKA 

ZMIAN 


TAK, WIEM 
WSZYSTKO ~ 
DLATEGO 
PEWNIE JERZY 
JEST 
TAKI OBOJĘTNY. 


NARESZCIE Ci 
SIĘ PODOBAM! 
(NA STRONIE) 
WSZYSTKO TO 
ZAWDZIĘCZAM 
MYDŁU 
PALMOLIVE 


s 


CIĘ ZNOWU SPOTYKAM, 
LILKO ! JESTEM TOBĄ 
ZACHWYCONY! 
JAKA ŚWIEŻOŚĆ! JAKA 
AKSAMITNA CERA! 


RANo i wieczorem myj twarz 
obfitą pianą mydła Palmolive. 
Następnie spłucz ją ciepłą,a potem 
zimną wodą. Cóż za cudowny za- 
bieg piękności! Palmoliye w 100% 
czyste i łagodne mydło, wyrabiane 
jest na olejku oliwkowym. Przy 
temperaturze ciała olejek oliwko- 
wy przenika i udelikatnia skórę. 
Oto dlaczego to idealne mydło 
piękności myje, nie wywołując 
podrażnienia, a skóra staję się 
świeża i aksamitna, 
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W cztery oczy 
Intymne rozmowy z naszymi (Czytelnikami 


Tragedia 


P. ZOFIA B. Z WIELICZKI doz 
nosi nam: 

„Mając lat 16, wyszłam za mąż i Ży* 
łam z mężem szczęśliwie lat 30. Pos 
nieważ pozosłałam z małym kapita: 
łem i emeryturą 65 zł., ciężko mi bys 
ło wyżyć. 

Trafił się człowiek poważny z mas 
jątkiem, wyszłam więc za mąż po raz 
drugi, choć mi tego wszyscy odradzae 
li, gdyż już przed tym miał dwie żo* 
ny, które od niego uciekły, a po tym 
umarły. Opowiadał mi, że go chciały 
truć, że miały kochanków, a ja wierzy 
łam i nawet się litowa!am. 

Bez pociagu i miłości zaślubilam go. 
Wnet słracił całe pieniądze, a że jest 
i był próżniak, więc jest nam bardzo 
źle. Zaczał i mnie, 50:letnią kobietę, 
posądzać, że mam kochanków, że go 
chcę otruć, że miewam miłostki, 

Początkowo, wstydząc się tego, cier- 
piałam w milczeniu, później gdy 
mnie zaczął 


~ 
z 


maltretować i wymyślać 
mi od ostatnich, pożaliłam się mojej 
rodzinie. Namawiali mnie, żebym o: 
deszła od niego. Dał słowo honoru, 
że się zmieni. Ale nie spełnił przy» 
rzeczenia, 

Męczę się dwa lata. Nigdzie mi 
nie wolno chodzić, bo mu się zdaje, 
że chodzę na randki. Ponieważ na» 
wet za najmłódszych lat nie byłam 
zmysłowa i pożycie z mężczyzną by” 
ło dla mnie zawsze męką, więc tym 
bardziej teraz. Mówi, że nikt go 
nie zmusi, by mi dawał na utrzyma 
nie. Grozi mi Śmiercią, skandalem. 
Zmusza do uległości za ten marny kaz 
wałek chleba. Do rodziny chodzić 
mi mie wolno, do miasta także nie, bo 
gdy długo zostaję, wymyśla, wali w 
stół, że cała dygocę. Co mam zror 
bić? Czy nie ma rady na takich mei | 
czyzn?“ 


emerytki 


Niestety, żadnej. I dlatego radził 
bym Pani jednak odejść od niego do 


rodziny. A powrócić dopiero, gdy 
naprawdę się zmieni. Utrzymywać 
musi Panią w każdym razie. Tak sa: 


mo nie ma prawa zagrabiać emerytu= 
ry. którą Pani otrzymuje po pierws 
szym mężu 


P. HALSZKA Z M. pisze: 

„Poznałam chlopczyka © 
cych oczkach i słodkiej buzi. Wieczo 
ry, spędzone z nim, były dla mnie 
wielką rozkoszą. Sądziłam, że nic nie 
zdoła zerwać nici naszej miłości. Zas 
wiodłam się, 

Nadszedł dzień naszego 
Nie wiem nawet, dlaczego. Nie zdra 
dzałam go. Kochałam i kocham nar 
dal nad życie. Jestem przekonana, że 
on teraz ma inną, a ja usycham z tęs 
knoty za nim. Cierpię dniami i noe 
cami, nie zaznając spokoju. Co czy: 
nić, by wrócił do mnie?” 

zk 

Najlepiej — poprosić go o to. Uste 

nie lub piśmiennie. 


DO UST SZACHĄ 


C 
3 Panta nieg ; 
OWA 


czarująe 


rozstania. 
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= Swieto Bożego Ciała 


wspaniale obchodzono w Spale i Warszawie 


SPAŁA, Tegoroczna uroczystość | ks, Nuncjusz Apostolski Cortesi pos 


Bożego Ciała w Spale miała szczegól: 
nie podniosły charakter. Pann Prezys 
dentowi Rzeczypospoliłej towarzyszył 
w czasie uroczystości p. minister. Ról= 
ai i Reform Rolnych J. Poniatow: 


O godz. 99.55 w chwili, 
zwała się sygnaturka w kaplicy, wy: 
szedł poprzedzany przez adiutantów 
Pan Prezydent R. P. z małżonką, ros 
dziną i otoczeniem. 

Uroczyste nabożeństwo odprawił 
ka, prałat plk. Humpola, kapelan przy 

zny Pana Prezydenta w otoczeniu 
duchowieństwa, 


procesja 4h ołtarzy, zbudowas 
mych w pobliżu kaplicy i pałacu. 

Po zakończeniu procesji celebrans 
udzielił ze stopni kaplicy _ błogosła: 
wiaństwa dla siły zbrojnej R. P, 

Uroczystość zakończyła się krótką 
modlitwą za pomyślność Rzeczypospo 
litej i Fana Prezydenta R. P. oraz 
chóralnym ośpiewaniem „Boże coś 
Polske". a 


D 
Święto Bożego Ciała jysk ta zwy 
szajem pe o pi ymi ü: 
stościami religijnymi. 
ar odz. 10 rano % Katedrze Św. 
Jana j. E. Nuncjusz Apostolski msgr. 
Cortesi odprawił uroczystą Mszę Św. 
w asyście licznego duchowieństwa. 
Na nabożeństwie obecni byli przed 
nawiciele rządu, izb ustawodawczych, 
wojska, duchowieństwa, władz admis 
mistracyjnych i miejskich, profesoro 
wie wyższych uczelni, przedstawiciele 
organizacji i stowarzyszeń społecze 
mych. Tłumy wiernych, reprezentujące 
wszystkie warstwy społeczne, wypełni 
ły szczelnie świątyni 
Po uroczystym na 


y z 


Po dj Św. odbyła się = 
o 


prowadził procesje. s, 
Wśród bicia dzwonów i dzwonków 
kościelnych przy pieśniach religijnych 
przeszła uroczyście procesja wśród 
pogrążonych w modlitwie thimów 
przez Plac Zamkowy i Krakowskie 
Przedmieście do czterech ołtarzy, przy 
których nastąpiło odczytanie Ewan: 
WERE 


gelii. 

Po udzieleniu błogosławieństwa 
wiernym: przez dostojnego celebransa 
procesja przy śpewie „le Deum”, po: 
wróciła dó Katedry. 

"W. godzinach popołudniowych po 
nieszporach przeszedł ulicami miasta 
uroczyście szereg procesji z poszcze» 
gólnych kościołów stolicy, | 


Nr. 170 


CrO CZ DOZ ZZ DZ A EENE T 


40-godzinny tydzień pracy 


(o o tym mówi rrzewódca 


PARYŻ. Przewódca general: 
nej konfederacji pracy Jouhaux 
wygłosił po powrocie z Gene: 
wy w miejscowości St. Brieuc 

rzemówienie na kongresie o* 
śręgowych związków kolejarzy, 
w którym omawiał obszerniej 
żagadnienie 40godzinnego tyz 
godnia pracy. 


generalnej federacji pracy 


Jouhaux podkreślił doniose 
lość dla robotników francuskich 
konwencji międzynarodowej o 
40:godzinnym tygodniu pracy, 
przyznając, że w razie nie doje 
ścia do skutku takiej konwen= 
cji, 40:godzinny tydzień pracy 
we Francji również stanie się 
nie do utrzymania. 


Walka bezlitosna =: gwałtu 


Sensacyjne wystąpienie premiera Daladiera 


PARYŻ. Premier Daladier w 
charakterze przewodniczącego 
partii radykalnej wygłosił na 
posiedzeniu komitetu wyko» 
nawczego partii dłuższe przes 
mówienie, w którym szeroko 
omówił wysiłki swego rządu, 
w celu ożywienia życia goSpo* 
darczego kraju. x 

Premier wskazał, iz w fabry» 
kach, pracujących dla obrony 
narodowej, wprowadzono 45 
godzinny tydzień pracy, a w 
niektórych nawet większy. 

Przechodząc do zagadnień 
polityki zewnętrznej, Daladier 
potępił bombardowanie ludnoś 
ci cywilnej w Hiszpanii i Chi: 
nach, zaznaczając, iż obowiąz: 


jożeństwie J. E.! kiem naszym jest walka bezlie 


K i Ś Boboli 


Program uroczystości w Warszawie 


Pocłąg z relikwiami św. Andrzeja j 


Boboli 


przybył na Dworzec Głów: 
ny w piątek di 


nia 17 b. m. o godz. 


pense oT kompanię honorową, 


ła na plac przeddworcowy i ustawios 
ma na rydwanie wobec duchowieństwa 
i edstawicieli władz pasigas? był 
Po odprawieniu modłów pochód 
wyruszył Alejami Jerozolimsk'mi. Nos 
Światem, Krakowskim Przedmie» 
m; Placem Zamkowym do Katedry 


bw. Jana. 
Po złożenin relikwii w katedrze dos 
dla publiczności de Świątyni do 
12<tej w nocy z piątku na sobos 
tę był zamknięty, Od g odz. 12stej 
w nocy było zorganizowane odwie: 
dzanie relikwii przez wiernych; wej: 
ście grupami przez p nawę, wyje 
cje środkiem w kierunku Starego 
Miasta. Msza Św. się o 
godz. 4stej rano. 

W sobote dn, 18 b. m. nabożeństwo 
/ tyfikalne w katedrze odprawione 
będzie o godz. 10-tej rano. 

W niedzielę dnia 19 b. m. o godz. 
7.30 będzie odprawiona Msza Św. 
przed relikwiami dla krucjaty cucha: 
rystycznej dzieci. O godz. 10.350 na 

acun Zamkowym przed wyniesiony: 
mi relikwiami św. Andrzeja J. E. ks. 
kardynał Aleksander Kakowski od: 
prawi Mszę Św. w obecności najwyżs 
szych dostojników państwowych i woj 
skowych oraz społeczeństwa. 


W poniedziałek 20 b. m. po uroczy» 
stych nłeszporach, odpraw'onych o 
godz. śstej po południu relikwie 
przeniesione w WOZY 
przez 

Świat, Al Ujazdowskie, Al. Szus 
chá, PL Unii Lubelskie kę, 


tosną z zarazą gwałtu. 

— Nigdy — mówił premier 
— nie wierzyłem w  koniecze 
ność wojny. — Przeciwnie, wie 
rzę, iż nie ma takich konflik» 
tów, których nie możnaby za» 
łatwić metodami pokojowym, 
pod warunkiem, że jest się zde 
cydowanym nie pozwolić się 
zaskoczyć wypadkom. Oto dla 
czego w czasie rozmów londyń 
skich mogliśmy w pełnym pos 
rozumieniu. z rządem brytyj: 
skim ustalić 


matycznej, opartej równocześ: | określony został przez samych 
nie na umiarkowaniu i zdecydo | Hiszpanów. Mamy na oku ty! 


waniu. | 
Dzięki zastosowaniu tej me: 
tody, — mogliśmy przełamać 


pierwsze trudności. Wszędzie 
zresztą użycie tych metod musi 
doprowadzić do tych samych 
wyników. Pozostaniemy wierni 
polityce nieinterwencji, lecz jak 
wszelkie porozumienia między», 
narodowe polityka ta powinna 
być lojalna, wzajemna i zgod: 


po raz pierwszy | na. Stać będziemy mocno przy | nowią pozytywny 
plan prewencyjnej akcji dyplo* tej metodzie, by los Hiszpanii do sprawy pokoju. 


ko interesy sprawiedliwości, 
pokoju i Francji, i 

ówca wystąpił energicznie 
przeciwko fałszywej wiadomoś 


ci,według której aktualna była ` 


sprawa ogłoszenia 
w dniu wyborów czechosłowac 
kich. 

W końcu premier złożył 
hołd zimnej krwi i dyscyplinie 


mobilizacji 


narodu francuskiego, które sta. 


przyczynek 


Zdemaskowanie handlarzy narkotykami. 


Znajduje się wśród nich restaurałor i inżynier chemii 


PARYŻ. Na podstawie da: 
nych, otrzymanych od genew» 
skiej organizacji walki z hans 
dlem narkotykami oraz od pos 
licji amerykańskiej, atesztowa: 
no ostatnio restauratora pary: 
skiego is Teodora Lyon, 
oskarżonego © prowadzenie 
międzynarodowego hurtowego 
handlu: narkotykami. 

Lyon był już raz przesłuchi: 
wany w związku z eksplozją w 


tam | laboratorium chemicznym na 


przedmieściu St. - Germain, 


-Franda nie zapład raty 
ma rzecz St. Zjednoczonych 
WASZYNGTON. Departa«;mia, iż nie zapłaci tej raty, za» 


ment stanu ogłosił notę francus 
ską w sprawie płatności przypa» 
dającej na dz. 15 czerwca raty 
długu wojenne: 


NZ rowe kaj Frame Snia 


strzega sobie jednak wszczęcie 
rozmów dyplomatycznych, w ce 
lu.rewizji tych długów z chwilą, 
gdy nadarzy się sposobność, 


Uroczystości w Szwecji 
z okazji 80-ej rocznicy urodzin króla Gustawa V 


SZTOKHOLM. Uroczystości z os 
kazji 80:ej rocznicy urodzin króla Gu 
stawa przybrały charakter manifestas 
cji narodowej. Do Sztokholmu przy» 
byli głowy państw — Danii, Finlandii 
i Norwegii oraz liczne wysokie Osos 
bistości. 

Wczoraj wieczorem odbyło się gas 
lowe przedstawienie, a następnie przy: 
jęcie, które zgromadziło ma statu 


"mówił 


królewskim 1800 zaproszonych osób. 
O północy ks. następca tronu wygło* 
sił przez radio przemówienie. 
"Od rana we wszystkich świątyniach 
stolicy i ma prowincji odbywały się 
nabożeństwa dziękczynne, Król obec: 
ny był na nabożeństwie w starożyt: 
nym kościele Storkyrkan, gdzie przes 
doń  arcybisk podnosząc 
wielką pracę króla dla kraju. 


WIADOMOSCI SPORTOWE 
0 mistrzostwo Świała| noz. ae nastę 


W. półfinałowych meczach pił 
karskich o mistrzostwo świata, 
Włochy pokonały Brazylię 2:1, 
a „Ery rozgromiły Szwecję 


"Do finału zakwalifikowały się | 4 KM OKRĘGU LU 


Włochy i Węgry. 


P. Z. L. ZDOBYŁ MISTRZOSTWO 
KLASY A WARSZAWY. 

W decydującym meczu o mistrzost* 
wo klasy A okręgu warszawskiego 
P, Z. L. pokonał Bzurę 5:2 (2:0), zaj: | 
mując pierwsze miejsce w mistrzost= 
wac. 

Końcowa aai ag tabeli: 1) P.Z.L., 
2) Bzura. 3) Orkan, 4) Polonia. 
LEGIA MISTRZEM PIŁKARSKIM 

WARSZAWY, 

W Warszawie na boisku Skry wo: 
bec 3000 widzów rozegrany został; 
mecz piłkarski o mistrzostwo _ Ligi 
Okręgowej pomiędzy Legią i K. S. 
Okecie, 


Zwyciężyła Legia w stosunku 3:2' 


Okręgowej wchodzi P. Z. 


MISTRZEM PIŁKAR=| 
BELSKIEGO. 


LUBLIN. W roz kach o mistrzo 
stwo klasy A O Lubelskiego 
L. W. S. zremisował. z. W. K. S$. Unią 
2:2 (0:0). Unia zdobyła już definityw: 
mie mistrzostwo okręgu i reprezentos 
wać będzie Lublin w rozgrywkach o 
wejście od Ligi, 


NIESPODZIANKI NA MISTRZO» 
STWACH TENISOWYCH POLSKI. 
SPYCHAŁA POKONAŁ 
WITTIMANA. 

W czwartek odbyły się w Katowis 
cach na tenisowych m strzostwach Pol: 
ski pierwsze gry ćwierćfinałowe pas 
nów. W pierwszej grze Spychała pos 
konat Wittmana 6:3, 5:7, 5:7, 6:3, 6:1. 

KATOWICE, Na tenisowych mis 
strzostwach Polski w Katowicach ne 


(1:1), zdobywając mistrzostwo stolicy, zyskano nastęnujące dalsze wyniki: 
Exsligowa Legia w ten sposób walczyć |- Gra pojedyńcza panów: Tłoczyński 


będzie znowu w rozgrywkach o wej: 
ście do Ligi ” 


— Czajkowski 6:1, 6:1, 6:4, Wittman d 


— Pfahl 6:0, 6:0, 6:0. 


-æ — z 


5:7, 7:5, 6:3. 
. K. $. GRYF MISTRZEM PIŁ- 
KARSKIM POMORZA. 
TORUN. 


Toruniu decydujący mecz pił 
m/'strzostwo Pomorza PSY K. S 
Ciszewski (Bydgoszcz) i . K. S. 
Gryf (Toruń). Po atycznej walce 
zwyciężyła 
sunku 3:4 (0:0), zdobywając powtóre 
nie mistrzostwo Pomorza, 

ŚMIGŁY ZREMISOWAŁ Z. WE: 

GIERSKĄ DRUŻYNĄ KISPEST. 

WILNO, Węgierska drużyna pilkar 
ska Kispest, bawiąca obecnie w Wil» 
nie rozegrala w czwartek mecz z 
W.K.S. Śmigłym, wywalczając wyn k 

sowy 4:4. przerwy prowadzil 
Węgrzy 2:1. . 

Goście nie zaimponowali. Górowal 
oni wprawdzie technicznie nad drużv: 
ną wileńską, ale usępowal im wyraź 
nie pod względem ambicji i ofiarność”, 

imo to wileńska drużyna zapreze 
towała się także słabo. Jedynie Haj: 

ul w pomocy i Wilczek w atakn w”: 
kazali dobrą forme 


W czwartek gan) 7 
o 


żyna toruńska w stos! 


gdzie chemic 


bułgarscy bra: | 


Wczoraj też aresztowano in 


cia Arravo fabrykowali heroi»: żyniera chemii Andre Guedon, 
oskarżonego o produkowanie. 


nę. 

. Sędzia śledczy przesłuchiwał 
wczoraj pewnego stolarza, któs 
ry dostarczył szaf, zawierają” 
cych skrytki na narkotyki labo 
ratorium na przedmieściu st, 
Hnóre 


specyfików. dla Lyona. 


Wreszcie Angielka p, Salti, 3 


— była równiej w związku z tą 


sprawą przesłuchiwania przez 


Scotland Yard, 


EPA WER ZEZZOZ a E A ORDER S STEROW DEET 


_ Zastrzelenie bandyty 


w pobliżu gmachu sądu 


LUBARTÓW. Policja osa- 
„czyła w Lubartowie ukrywają” 
cego się w pobliżu gmachu są 
du w Lubartowie groźnego ban 
dytę Józefa Rusina, zabójcę 
starszego -przodownika Wod- 
nickiego, i 

Rusin w czasie aresztowania 


usiłował dobyć broń, wobeć i 


czego został przez policję. zás 
strzelony, 


Bandytę ukrywał w komóre 
ce 
Franciszek Cieniuch, którego 
Wraz z zoną aresztowano. 


Zna kulisy afery szpiegowskiej 


i pragnie je ujawnić 


NEW YORK. Policja tutej» 
sza zarządziła tymczasowy a: 
reszt pewnej młodej kobiety, z 
pochodzenia Niemki, nazwie 
skiem Senta W anger. 

Oświadczyć ona miała niee 
dawno pewnej osobie, że zna 
tło afery szpiegowskiej, wykry« 
tej niedawno przez władze ame- 


rykańskie, i że gótowa jest w 


jawnić przed sądem niektóre tas 
jemnice. 

Wanger jest właścicielką skle 
pu z napajani wyskokowymi w 
Lang Island, niedaleko lotniska 
Roosevelt Field, 

Policja znalazła w jej pokoju. 
plan lotniska Mitchellfield. 


Mąż otruł żonę 


Za zbrodniarzem wysłano listy gończe 


Na polach pomiędzy Wielką 
Dąbrówką i Michałkowicami 
rozegrała się ponura tragedia 


| małżeńska. Niejaki Andrzej Klo 


sy i Bernard Wójcik zauważyli 
na trawie leżącą 1 wijącą się w 
bólach kobietę, w której rozpo” 
znali mieszkankę Michałkowic 
Martę Komandorową. 

Kobieta, jęcząc poczęła błagać 
o ratowanie jej życia i oświad» 
czyła, że została otruta przez 


swojego męża Jana Komandora. 
Obaj mężczyżni wzięli kobietę 
na ręce i odnieśli do komisariatu. 
policji w Wielkiej Dąbrówce, 
gdzie zatruta złożyła ponownie 
zeznanie, że została otruta przez 
swojego męża. 


Po złożeniu zeznania Koman: 
dorowa w krótkim czasie zmar: 
ła. Za zbrodniczym mężem po: 
licja rozpoczęła pościg. 


Znaleziono kości ludzkie 
zx okresu walk z bolszewikami 


Na polach wsi Okuniew mies 
i szkaniec tamtejszy, Ludwik Kro 
i pielnicki zauważył wystające z 
, ziemi kości ludzkie. O spostrze« 
'żeniu swoim  Kropielnicki po 
wiadomuił policję, która przybyła 
niezwłocznie na miejsce i odko» 
pała szczątki kilku ludz: 


Przeprowadzone dochodzenie 


ustalilo, że są to szczątki poł- 


głych żołnierzy w r. 1920, pod: 
czas wojny polsko + bolszewic» 
kiej. 


Szczątki przeniesiono i pogrze 
bano we wspólnej mogile. 


ozorca aresztu miejskiego 
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Dyżurny przodownik w komisariacie odbiera jeńcy 
telefon: jakiś głos woła o ratunek. W centrali telefonicznej 
ndaje mu się stwierdzić, że jest połączony z mieszkaniem 
państwa Poradzkich, na Marszałkowskiej numer.. Udaje się 
tam w towarzystwie trzech policjantów i po wyważeniu drzwi, 
spostrzega w gabinecie na fotelu trupa starszego mężczyzny. 
Po przybyciu prokuratora oraz inspektora Urzędu Ślede 
nae stwierdzono, że zmarłym jest ziemianin Stanisław Zas 
z majątku Sosnówka. 
Poszukiwania nie dały rezultatu. Pewnego dnia 
me w nurtach Wisły topielca, która miał na sobie 
z monogramem $. P. Pani 
gwego męża, mimo iż twarz topielca była straszliwie zmasa« 
, 


;jłowłios 
Poradzka rozpoznała w nim 
ana. i 
wróciła do domu, przys 
| 
| 


ieliznę 


Po pogrzebie, gdy Poradzka 
miósł listonosz list, wysłany przed dwoma dniami przez Po» 
zadzkiego z Mikułowa na Śląsku. 

W liście swym donosi Poradzki, że został uwięziony 
w jakimś domu na Śląsku — aderesu sam nie zna 

Po otrzymaniu listu z Mikułowa udał się Puchała w tos 
warzystwie szwagra Poradzkiego ż kilku wywiadowców samos 
oem do Katowice 

Ale Poradzkiego już nie zastano, natomiast w. pokoju 
e zakratowanym oknie leżał na podłodze chłopiec, który trwał 
w słźnie dziwnego odręt wienia 

Wezwany lekarz, zabrał chłopca do swej kliniki, by 
tem dokonać analizy krwi 

Pewnego dnia, gdy pani Poradzka bawiła z dziećmi w Zas 
ha qi niezwykła intrygantka zdołała zwabić jej męża na 

karnawałowy w Reducie. 

Poradzki przybył na bal maskowy do Reduty, gdzie zblie 
yła się doń piękna młoda kobieta w masce diablicy. Po 
krótkiej rozmowie opuścili salę balową i udali się taksówką 
w stronę anowa, 


Po tygodniu Irys zaprosiła telefonicznie Poradzkiego 
de hotelu „Floryda“, gdzie oczekiwała go w swym pokoju: 
spędzili razem kilka godzi- 

Nazajutrz Poradzki napróżno oczekiwał telefonu frys. 
Udał się do hotelu, gdzie oświadczono mu, żę mieszkała tu 
tylko jedną dobę, po czym wyjechała. Udał się więc do biura 

go. gdzie podano mu, że Irena Podhorska mieszka 
me ulicy Koszykowej. 

Seweryn Poradzki rozpoczął poszukiwania ra tajemnie 
am | po i oeeo wiec zora, gdy pociągiem pośpiesznym udae 

b o Lwowa — usłyszał w sąsiednim przedziale jakieś ię: 
ki. Wyszedł na korytarz, tu zobaczył tajemniczą Irys. Oświads 
szył. że już więcej nie opuści jej, na to zaproponowała mu, by 
gazem wyskoczyli w biegu z wagonu. 

Seweryn Poradzki był przerażony tą porpozy» 
gfs- Z oczu jego wyzierało przerażenie człowieka, któ 
cy znalazł się nagle oko w oko ze śmiercią. 

, Słyszał gel ostatnie słowa, wydawało mu się, że 
to jest zupełnie nieprawdopodobne. Czy mówi to na 
serio, czy zeń zartuje?.. Może chce go wypróbować, 
esy ją naprawdę kocha. 

Tak, napewno zartuje, chcę się przekonać, czy 
gotów jest spełnić jej szaleńcze kaprysy. 

e czemu chce w biegu skakać z pociągu? Ten 
kaprys graniczy przecież z szaleństwem... Nie, nape 
wno pomylił się, inaczej sobie nie wyobraża. 

Te wsie myśli przecinały jego świados 
wość, jak błyskawice. A wobec tego, że nie odpor 


na jej pytania, odezwała się Irena Podhorska 
jeszcze bardziej zdecydowanym głosem, aniżeli | 


tym: 
No, decydujesz się, tak czy nie? 
s — ujął znowu jej dłoń, — Nie rozumiem 


ciebie. ; . 
— Zdaje się: że mówię wyrażnie i zrozumiale — 
wyrwała swą dłoń i rozgląda się niespokojnie wo» 


olo, — Daję ci pięć minut czasu... Teraz będziemy 
mieli świetną okazję, by wyskoczyć... 
— Irys, bój się Boga, co się z tobą dzieje? 
Nie dała mu dokończyć, miotając z oczu błye 
skawice: 


— Pytam ciebie po raz ostatni: czy jesteś gotów 


"K.RYLSKI 


wyskoczyć ze mną w biegu z pociągu? 

Teraz dopiero zrozumiał Poradzki, że to nie 
przelewki. Ale po tym co już przeżył, mógł spodzie» 
wać się ze strony tej kobiety wszelkich propozycji. 
Co prawda, przez myśl mu nie przeszło, że może być 
taka propozycja: zadrżał cały na myśl o tym, że ma 
skakać z pociągu w biegu, i to w nocy... 

— Irys, ale dlaczego, ca się stało? 

— Opowiem ci po tym... 

— Ależ Irys, zaczekaj do najbliższej stacji. Po: 
trwa to nie całe pół godziny... 

— Nie pytam o żadne rady: pozostała jeszcze 
jedna minuta do namysłu — ujęła miedzianą klamkę 

TZWL. 

— Iris, możesz zginąć pod kołami... Właśnie w 
chwili, gdyśmy się znowu odnałeżli, 

— Tchórz — syknęła jak żmija, uśmiechnęła się 
z ironią i w oczach jej ukazał się demoniczny ognik. 
— Wobec tego, pozostań. Możesz się jeszcze dobrze 
wyspać, ale pożegnaj się z myślą o mnie... Nigdy już 
nie będę twoją.... 

— Nie Irys, — wżarł się w jego duszę ból, jak 
gdyby zabrano mu najdróższą rzecz.—Nie, Irys, nie 
mogę żyć dłużej bez ciebie... 

— Nienawidzę tchórzów — spojrzała mu znos 
wu prosto w DE, 

— [rys — usiłuje ująć jej rękę. 

— Precz. Odejdź. Nie Śrzesskadzaji 

— Ale cóż się stało? Czemu? —oczy jego wy 
rażają strach i przerażenie, 

— Nie mogę ci teraz nić absolutnie powiedzieć. 
Po tym, pomówimy jeszcze, 

„ ` Ale ryzykujesz przecież wszystkó, całe swe 
zycie. 

— Życie bez ryzyka nię ma dla mnie uroku... 
Jest zbyt nudne. Idź, wyśpij się dobrze. 

„, "r Irena, jesteś taka tajemincza, powiedz 
kim jesteś? 

— Pozostały ci jeszcze trzy minuty dó namys 
słu... A po tym, dowiesz się o wszystkim, jeśli zaś 
nie chcesz, możesz odejść... 

Poradzki stał chwilę nieruchomo, tak jak gdy» 
by miał wybierać między śmiercią a życiem. Przy» 
pomniał sobie teraz dom, żonę, dzieci. Gdyby wies 
dzieli, cò teraz przeżywa... W tej chwili, gdy miał po 
pełnić szaleńczy czyn, dom jego, nawet żona wydała 
mu się bliska. W jego duszy nastąpiła krótka, strasz 
liwa walka... Jakieś przeczucie zaszeptało mu: uciee 
kaj, póki jeszcze czas, Wracaj do swej żony, do 
swych dzieci... Ale ten słaby, uczciwy głos serca zos 
stał wnet przytłumiony krzykiem jego ciała, namięt: 

nością, która żarem wlała się w jego żyły, żarem trus 
cizny, i zaćmiła jego świdomość. 

Ale spoglądając na drogę, nie spuszczała Pod: 
horska wzroku z Poradzkiego: zrozumiała, jaka wal 
ka toczy się w jego sercu. Imponował jej opór... Każ 
da kobieta uwielbia w mężczyźnie pewien opór. Ale 
nie mogła już dłużej czekać. Wnet nadarzy się świe 
tna okazja: będzie można skoczyć... A dłużej pozos 
stać w pociągu nie wolno. 

No, idź już, czego jeszcze stoisz? 
dała nań swym czarującym wzrokiem. 

„, Seweryn-Poradzki był źdecydowańy... Nic nie 
widział poza tą czarującą, demoniczną kobietą. Obie 
tnica miłosnych pieszczot wabiła go i upajała... Życie 
wydało mu się teraz pięknym. Wvskoczyć — to zna 


mi, 


— 


— spoglą: 


LECH MUSZYŃSKI 
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|mnie. Widocznie ten biedny 
Sammy musiał być kiedyś pos 
śmiewiskiem tutejszych torów. 
Ja nie śmiałem się. Jeśli mogłem 
wygrywać takie wyścigi, jak Na 


SENSAGYJNA PÓWIEŚĆ 
WŚPGŁCZESNA OSNUTANA 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 


niejszych torach w 
kraju; poza 
na gościnne występy do Mek 
syku i Kanady. B; 

każdym torze 
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czy narazić się na śmierć. Szczególnie gdy się skacze 
z pośpiesznego pociągu. 

nę Zaeta hok Irys — powiedział szybko 
i usiłował podstępem powstrzymać ją od kroku, do 
najbliższej stacji. — Chcę jeszcze zajrzeć do sąsied 
niego przedziału... Tam zdaje się, ktoś jęczał... 

W oczach jej pojawił się po tych słowach 

gniew. Chwyciła jego dłoń, i zapytała: 
Powiedz, skaczesz, czy nie? Nie mam ani 
chwili do stracenia — ujęła rączkę drzwi. 


— 


— s! 
-— Idziesz, czy zostajesz? 
* — Idę. 

— Teraz widzę, że jesteś godny mojej miłości 
— ucałowała jego usta, ten pocałunek oszołomił go 
jeszcze bardziej, 

— Nie jestem jeszcze 
gdzie właściwie skaczemy? 

~- Nie zbłądzisz! Bądź zupełnie spokojny. 
Ubieraj się szybciej. Czy masz ze sobą bagaż? 

— Nie, tylko tekę. 

Dobrze, ubierz się, weż tekę; 
chwile... 

— Ale Irys, dlaczego? Tylko jedno słowo wy: 
jaśnij, dlaczego mamy skakać? 
świ — Wszystko po tym, dowiesz o wszystkim. Prę 

ZEJ«« 

Seweryn Poradzki wrócił do przedziału. Nię pa 
nował już nad sobą. Władzę nad nim dzierżyła jae 
kaś obca, demoniczna siła. Ubrał się szybko, w mię 
dzyczasie nadsłuchiwał, co się dzieje w sąsiednim 
przedziale. Cicho... Jęki umilkły,.. Wątpił teraz, czy 
naprawdę coś przed tym słyszał... Ach, gdyby cho: 
ciaz wiedział, czy Irys była w sąsiednim przedziale! 
Czemu ma uciekać? Czemu nie pozwala mu tam zaj 
rzeć? Czemu nie chce mu nic powiedzieć? 

— Jesteś gotów ?—stała nad nim, jak gdyby go 
strzegła, — Kołnierz i krawat wrzuć do teki, albo do 
kieszeni... Szkoda każdej chwili... Szalik załóż 
sżyję, jesteś gotów? Chodź! 

Poradzki wykonywał mechanicznie wszystkie 
jej zlecenia. Słychać było monotonny turkot kół: sta: 
ry pasażer iral sobie spokojnie i nie słyszał, gdy Po 
radzki wychodził. 

Oto są już przy drzwiach wyjściowych. Poradz 
ki jest zdecydowany, chociaż dreszcz przebiega po 
jego ciele, 

— Teraz bądź gotów — powiedziała nagle Ires 
na. — Skaczę pierwsza. Nie bój się: tu jest piaszczye 
sty wał... 

Pociąg zwolnił bieg. Rozpoczynała się kręta 
droga. Zdala widać było czerowną czapkę naczelni» 
ka pociągu. 

Irena Podhorska otworzyła drzwi: do pociągu 
wdarł się chłodny wiatr. Zeszła na schodki: jedną 
dłonią trzymała się jeszcze poręczy. W drugim ręku 
miała elektryczną lampkę, którą oświetlała wszyst» 
ko wokoło. 

— Chodź, Sewerynie. Skacz, tak samo jak ja... 
Zejdź na stopień. 

Poradzki wykonał machinalnie jej zlecenia. 

— Teraz — zgasiła Irena lampkę elektryczną — 
skaczemy, hop! 

Poradzki zamknął odruchowo oczy, poczuł jak 
zimny wiatr smaga go po twarzy. Znalazł się między 
niebem a ziemią... 


ubrany — wtrącił — A 


mamy liczone 


na 


(Dalszy ciąg jutro). 


To podobno jest kwestia kla 
sy. Mamy naprzykład dwa róż 
ne konie; oba biegały na tym 
samym dystansie, robiąc na 
1100 m. czas minutę i osiem 


tej części 
tym  jezdziliśmy 
ill i Jeo na 
uszczali mnie 


DEMON TORU 


grodę Baskforda, to i ten wyścig 


41. 

Na fermie było bardzo zimno. 
Dan co rano musiał rozrąbywać 
lód, by dostać się do wody. By: 
ło tu zupełnie inaczej, niż w Ken 
tucky. Urosła mi długa, gęsta 
szerść, i teraz byłem chyba na» 
prawdę podobny do konia robo- 
czego. 

Mimo wszystko cieszyłem się 
z tego, że Bill i Joe przemianowa 
li mnie na Samm'ego. Gdy inne 
konie „wykańczały się“ podczas 
zimowych wyścigów, ja odpes 

:zywałem tu i nabierałem sił. Na 
wiósnę mimo moich czterech lat, 
byłem znów wypoczęty, zdrowy 
į gotów do najcieższych nawet 


PAMIĘTNIK KONIA WYŚCIGOWEGO 


| wyścigów. 


będzie mój. 


Na komendę startera ruszyli» 
śmy naprzód. Należało dwukrot 
nie okrążyć ten mały tor. Dokos 
ła stało pełno ludzi. Kilka koni 
było wprawdzie nienajgorszych, 
ale miały one szanse tylko na 
ku. Moi właściciele nie troszczy , takich podrzędnych torach, jak 
li się o mój wygląd zewnętrzny, | ten. Po przebyciu kilometra 
nie wyszczotkowali mnie nawet, wszystkie miały już dosyć 1 wlas 
przed biegiem. Sami chcieli przes | ściwie galopowałem sam jeden. 
cież, bym wyglądał jak najgo: | Wstyd mi było po prostu tak 
rzej. Dosiadał mnie Dan. wygrywać, zwykłym roboczym 

-— Nie śpiesz się, zanadto, | galopem, bez najmniejszego wy* 
Dan — powiedział starter, gdy: | siłku. i 
śmy stanęli na naszym stanowi» | Pierwszy mój wyścig w řoH 
sku. Ten twój bucefał i tak bę: | barana” był bliźniaczo podob 
dzie na pewno ostatni. Powinien ny do dwudziestki innych, ja» 
nazywać się Sammy Beznadzieja | kie wygrałem dla Joe i Billa. 
ny”. Wszyscy dżokeje roześmie: | Mam wrażenie, że startowałem 
li się głośno i zaczęli żartować ze [chyba na wszystkich podrzęd» 


Mój pierwszy występ w roli 
„barana“ odbył się na torze wy» 
ścigowym w pobliskim miastecz» 


nie więcej, niż dwa lub trzy ra: 
zy, bali się bowiem, że ktoś 
mógłby mnie jednak w końcu 
poznać. 

Nie zapisywali mnie też nig- 
dy do gonitw  sprzedażnych, 
bo gdyby znalazł się amator, 
musieliby mnie przecież z ko: 
nieczności sprzedać. W olbrzy 
miej większości wyścigów, star 
towałem w tak słabej kompa: 
nii, że nie musiałem się nae 
wet wysilać, by wygrać dany 
wyścig. Nie były to nawet tak 
bardzo złe konie, tylko eksplo 
atowanó je bez litości, a one 
nie umiały tak jak ja być zaw 
sze świeże i zdolne do piorunu 
jącego finiszu.  Trzymały się 


sekund, oba biegały nawet bo» 
wiem jednego dnia, mając iden 
tyczną wagę w siodle. Jeden z 
nich przegrał gonitwę grupos 
wą średniej wartości, drugi zaś 
wygrał w tym samym czasie, 
wyścig sprzedażny. Zdawało- 
by się, że mają one niemal jedz 
nakowe szanse, gdyby stawały 
przeciwko sobie. A jednak tak 
nie jest. Kazdy fachowiec wie, 
że w wyścigach sprzedażnych 
biegają niemal zawsze konie 
bez klasy, ,„podciągnięte"' jedy- 
nie przez trenera na ten jeden 
wyścig. W dziewięciu wypad- 
kach na dziesięć koń grupowy 
niezłej klasy wygra z tryumfa< 
torem wyścigu sprzedażnego. 


zawsze nięźle, ale po 600—700 | Ale mniejsza z tym. 


metrach ustenowały mi bez o2 
Dori 


(Dalszy ciąg futro) 


W zachodniej części powiatu 
piotrkowskiego, szczególnie w 
okolicy miejscowości Bełcha- 
tów aktualne oddawna i cią- 
gle jest zagadnieaie chałupni- 
ctwa. Po chałupkach dom- 
kach i domach spotkać można 
na każdym niemal kroku war-, 
sztaty tkackie, przy których 
od świtu do nocy wre praca. 
Na pytanie „dla kogo* pada 
stereotypowa odpowiedź „dla 
siebie“, choć zgóry wiadomo, 
że to nieprawda, bo kto w na- 
wet najliczniejszej rodzinie na- 
dążyłby drzeć tyle fatałachów... 
Ale dla chałupników kwestia 


ta jest o wiele poważniejszą 
gdyż zdradzić anonimowego 
nakładcę jest równoznaczne 


ze straceniem chleba. Stąd po- 
stawiony między młotem a ko- 
wadłem, żyjący w nędzy, cias- 
nocie, wyzysku otoczony gro- 
madą dzieci, z której co star- 
sze „pomaga“, pracujący latem 
od świtu do nocy, zimą od 
późnej do wczesnej nocy przy 
lichutkiej lampie — chałupnik, 
którego nadto gnębią często 
choroby i głód.,. boi się powie- 
dzieć dla kogo robi, bo ów 
pracodawca, zmuszony do świad 
czeń na rzecz Ubezpieczeń 
Społecznych obraziłby się na 
„nielojalność” i dałby pracę 
umiejącemu milezeć. 

Czy kwestia ubezpieczenia 
tkaczy chałupników jest 
korzystną i dla kogo — zoba- 
czymy. 

Co zyska Ubezpieczalnia? 
Zwiększy się rejon, świadcze- 
nia, wizyty lekarskie, recepty z 
dożywkami i t. w zamian 
za mizerną składkę, w żadnym 
wypadku proporcjonalną nić 


do natężenia potrzeb, które 
zaspokoić może i musi. Alero- 
la Ubezpieczalni właśnie pole- 
ga na pracy społecznej i to 


4 EZ M TE z = R a DA aaa 


tłumaczy poniekąd fakt, dla- 
czego dyrekcja U. 5. w Piotr- 
kowie czyni wysiłki celem za- 


rejestrowania tych niewolni- 
ków anonimowego paskar- 
stwa. 


W niektórych rejonach pra- 
ca została ułatwiona gdyż cha- 
łupnicy zrzeszyli się w walce 
-z wyzyskiem organizując własne 
spółdzielnie, które napewno 
znajdą tak 'zbyt, jak i naśla- 


dowców. 
Są to jednak dopiero śmiałe 
początki. Rozwiązanie kwe- 


stji całkowicie pozytywnie to 
dokonanie przez Ubezpieczal- 
nię rzeczy społecznie wielkiej, 
to ozdrowienie i umożliwienie 
ludzkiego bytowania tej rzeszy 
nędzy... 

Jakie znaczenie dla tych lu 
dzi mieć będzie ubezpiecz. nie 
trudno zrozumieć idąc z leka- 
rzem domowym U.S. w rejon 
bełchatowski, na wizyty, 

Może najciekawiej wyglądają 
szeregiem postawione dome- 
czki tkaczy przy ul. Wschod- 


| kino- | 


TEATR | ALARM w PEKINIE 


CLARY w roli głów. GUSTAW FREILICH 


Dramat pełen napięcia i grozy. 


Piotrków Tryb. 
Legjonów 11 


finonimobi nagtadcy 


plagą społeczną 


niej w Bełchatowie. Tu kwest- 
je mieszkaniową podciągnięto 
do norm możliwych, choć cia- 
snota nie została w dalszym 
ciągu usunięta. Ludzie ci, gdy- 
by mogli 
mniejsze uczyniliby to niechy- 
bnie. Nagabuję jednego z gos- 
podarzy. 


p 


nie zakładalim. 


pobudować domki 


— Dużo tu mieszka osób? 
— A my same, dwie rodziny. 


jest nas... 12! 


— To studni nie ma tu? — 
ytam, bo iej nie widzę. 
U sąsiada... Światła też 


— A jakże się udało panu 


wystawić „dom”? 


— A no.. przyoszczędziło 
się na jedzeniu to i dom stoi. 
Przynajmniej człowiek nie jest 
komornikiem. 


A więc o to tyllo chodziło...! 
nie-' Sa 


Z jednej biedy, ciasnoty, 
ładu zaduchu przejść w drugą, 
nazywając się jedynie nie ko- 
mornikiem... Klitkę ustępową 
postawiono „bo kazano”... ani 
komórki, ni szopy, żadnych wy- 


gód. 

O kilka zabudowań dalej le- 
karz wchodzi do jednego z 
przyzwoitych domków. Na łóż- 
ku w pierwszej izbie leży cho- 
ry, pater familjas, mizerny, że 
zdaje się gonić ostatkiem chwil 
źycia. Jest silnie osłabiony, 
przyznaje się, że dla oszczęd 
ności mało jadał, „bo musi bu 
dować drugi dom”, „murowa- 
ny”. Badanie trwa krótko. 
płuca! Chory dostaje lekarstwo 
na wzmocnienie, poczym po- 
jedzie do Piotrkowa na prześ- 
wietlenie. Wyprowadza nas 
syn chorego opowiadając, że 
bez pomocy stryja z Ameryki 
nie byłoby mowy o pobudowa- 
niu własnego domostwa. Obe- 
cnie pracując w tkalni z oj- 
cem zaoszczędzili trochę gro- 
sza, a że siostra wychodzi za 
mąż niedługo budują jej, w 
posagu murowany domek. 


Skolei dr. Pajewski wstępuje 
tu i ówdzie, po drodze, do 
dawnych pacjentów. 

Np. w jednej z mizernych 
przybudówek zastajemy przy 
kuchni młodą, * nieogarniętą, 
przybrudną, jak na południe, 
niewiastę. Obok stoi na środku 
warsztat tkacki, otoczony licho 
zarzuconymi pościelą łóżkami. 
Niewiasta ubezpieczona jest nie 
z racji pracy przy warsztacie, 
ale że pełni obowiązki dozor- 
czyni. Mąż jej, robotnik, pra- 
cuje w Warszawie, ona zaraziła 
się.. kiłą. Opieka lekarza po- 
łożyła w porę tamę na źródle 
choroby, która mogła, bo miała 
szczególne warunki, promienio 
wać choćby na 11 istot gnież- 
dżących się w 4 łóżkach jedno- 


Dziś! przebojowy film sezonu p. t. 


Początek o g. 6 pp, w niedziele i święta o godz, 4 po poł. 
Popołudniówka o godz. 3 Sherlok Holmesi dr. Watson 


Ioa =" MN] 
izbowej rudery. Troska lekarza 


jest więc zrozumiałą, 

W innym miejscu uwija się 
przy warsztacie starowina z 
żoną i córką. Jest tak ciasno, 
że niesposób wejść do wewnątrz 
Przysłuchuję się rozmowie le- 
karza z chałupnikiem. Mnie 
„nie swojemu” nic nie powie. 

— [le godzin dziennie pracu- 
jecie?... ` 

— Ot, jak tylko widać coś, 
najwcześniej... do nocy. 

— No, a wiele zarabiacie pie- 
niędzy. 

— Czasem jak dobrze pój- 
dzie i 9 złotych w tygodniu! 

W maleńkiej, schludnej iz- 
debce siedzi przy kołowrotku 
starsza, zwiędła niewiasta. To 
wdowa po niedawno zmarłym 
tkaczu. Otrzymała dzięki po 
uczeniu lekarza 75 zł. Dla niej 
— majątek. Kobiecina wita le- 
karza jak zbawcę, zna go od 
12 latl... 

— Jak się pani teraz powodzi 
— pyta lekarz. 

Babina wzdycha, ręce bez- 
władnie opadają na kołowrotek. 

— Co może się udać czło-| 
wiekowi — mówi przez łzy — 
jeśli zarobi złoty trzydzieści gro 
szy w tygodniu... Trzeba z tego 
bawełnę krochmalić... Niewiado- 
mo czy kupić kartofli, nafty czy 
chleba... syn trochę pracuje... 
ale nie często... głos uwiązł jej 
w gardle. 


Dzień Harcerstwa w Piotrkowi 


Koło Przyjaciół Harcerstwa 
w Piotrkowie organizuje w dniu 
19 b. m. (niedziela) na terenie 
naszego miasta obchód p. n. 
„Dzień Harcerstwa*. W dniu 
tym społeczeństwo będzie miało 
możność zapoznać się bliżej z 
organizacją i zdobyczami har- 

| ra . 


„Elektrownia w Piotrkowie, 
Sp. Akc. podaje do wiado- 
mości swych P. T. Odbior- 
ców energii elektrycznej, że 
w dniu 19 czerwca rb. mię- 
dzy godz. 9.00 a godz. 10.00 
rano iw dniu 21 czerwca rb. 
między godz. 5.00 a godz. 
5.30 rano nastąpi w dosta- 
wie energii elektrycznej 
przerwa, wywołana koniecz- 
nością wypróbowania no- 
wych urządzeń”. 


ELEKTROWNIA w Piotrkowie 


Tomaszowianka 
bez zegarka 


Na rynku w Tomaszowie zna- 
leziono ręczny złoty zegarek 
damski. Zgubę można odebrać 


Teraz, by dostać się do cho {w komisariacie P. P. 


rego dziecka na pierwszym pięt- 
rze trzeba przejść cztery kar- 
kołomne kondygnacje trzesz- 
czących prawie pionowych scho- 
dów. Mieszkanie za to jest 
trochę lepsze — bo okna wy- 
chodzą na bełchatowski rynek. 
Jedno dziecko śpi, drugie siedzi 


zgorączkowane, matka płacze. | 


Ze ściany tylko patrzą spokoj- 
ne, kamienne rysy potwora wy- 
obrażającego według napisu, 


Jeremiasza na pokracznych gru-' 


zach Jerozolimy! 

Recepta przeciwgorączkowa 
i, jak wszędzie, z dożywką, kilka 
uwag i dalsza wędrówka w 4 


odległe punkty z tą samą nę-|i warzywny. Adres: Majątek Masło= 


dzą... o trochę innym obliczu. 
Beznadziejny kołowrót. R. B 


P. Roman Rozental przestał 
pracować u nas jako przedsta- 
wiciel na okręg tomaszowski i 
niema prawa korzystania z na- 
szej legitymacji prasowej ani 
też inkasowania żadnych kwot. 

Administracja 

„Dziennika Tomaszowskiego“ 

EE" AIRA OZ NASOFT ZAK IL M a 

i solidnego chłopca 
Poszukuje SIĘ powyżej lat 15 do 
ręcznej sprzedaży lodów najlepszej 
marki. Zarobek dzienny około 4 zł, 
Zgłoszenia do „Dziennika Piotrkow- 
skiego*, Piotrków, Słowackiego 18 I ptr 


ROM 


Al. 3 Maja 


miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego“ wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 


PRENUMERATA: kwartalnie z 
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przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. 


Józef Walecki 


saiwa 


Konto P. K. O. Nr. 602.480 


KINO- | 
TEATR 


w Piotrkowie 


SZUKASZ SZCZĘŚCIA 


Pamiętaj, że znajdziesz je 
grając stale w szczęśliwej 
KOLEKTURZE 


ii JADWIGI GÓRSKIEJ 


Piotrków Trybunalski 
ul. Aleja 3-go Maja Nr. 34 
Tam są do nabycia losy 
do I klasy. Spieszcie wy- 
brać wasz szczęśliwy los. 


‘Do wydzierżawienia 


owocowy 


wice poczta, Przedbórz. 


D Euas  Ra Z ZZOZ RÓG AIZ 
'|Co grają kina w Tomaszowie 
Modern: „Wiedeń miasto moich 


marzeń“. 
Odeon: „Winowajca“, 


Dziś 


KRÓL 


Kino-Teatr 


„As” 


w Piotrkowie 
jul Niepodle- 
| głości nr. 2. 


Początek o godz. 6 pp, 


i 


A Popołud. o godz. 3 


duży ogród | Zastępczo vice-starosta p 


(LE ROI) 


Szampańska komedia z udziałem gwiazd œ 
Paby Morlay, Victor Francen, E. Popi 
Popołudniówka o g. 3 


Dziś i dni następnych I 


Tylko jeden człowiek był 
zbrodnię nad zbrodnię. — Znakomity WIL 
POWELL, jako dżentelmen — detektyw w film 


TAJEMNICZY PRZECIWNIK 


Początek o godz. 6 pp, w niedziele i święta o godz. 3 pof 
E ana tar PREZES AP 5 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za! 


Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiego 23, tel|_ 


cerstwa. 
Uroczystości rozpoczną 
już dnia 18 b.m. (sobota); 
czorem. Hufce Harcerskie p 
gotowują mnóstwo niespoć 
nek i popisów. Szczegół 
afiszach. Uroczystość 
wiada się podniośle. 


Pożary nie gas 
W dniu 15 bm. o godz.f 


na szkodę Puławskiego 
munta właściciela majątku 
ciborowice, gm. Bogusła 
spaliły się chlewy. Stra y 
noszą około 500 zł. P 
powstał od iskry z przyłlej 
komina domu. 
W dniu 15 b.m. o godi 
na szkodę Józefa Krupsk 
we wsi Kieruzele, gm. Ch 
lice spalił się dom i oborań 
niane pod jednym dachem, 
słomą. Straty wynoszą 
1000 zł. Przyczyna pożary 
Włókniarze radi 
Odbyło się w Tomas 
walne zebranie włókniarz 
leżących do ZPZZ.Referat | 
tuacji politycznej wygłosi 
tym zgromadzeniu wybitny 
łacz miejscowy p. mecena 
gosińaki, prezes OZN. Po 
o zagadnieniach na tema 
i warunków socjalnych 
mawiali delegat okręgu J 
p. Gust oraz przewodni 
j miejscowego Związku p. Ki 
toplak. 


Urlopy 
Po objęciu urzędowa 
wy starosta piotrkowski p. 
dzimierz Sochacki, udał 
jednomiesięczny urlop 
czynkowy. 
W czasie nieobecności, 
cję starosty sprawować | 


nisław Tarnawski. 


Kierownik referatu b 
czeństwa w Starostwie | 
kowskim p. Tadeusz W 
rozpoczął z dniem 18 bm. 
wypoczynkowy. 


Í 


i dni następnych! | 


SIĘ BAJ 


Za nawiasem. 


w niedzielę i święta o godz. 4] 


EJ 


4 


zdolny wykryć 


W ogniu pociski 


